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P a rt ii  Robotniczej

CENA 15 gr

K o b ie ty  m e ld u ją  o re a liza c ji 
zobow iązań  d la  uczczenia 8 marca

(f) C entra lne w ojew ódzkie 
«kadem ie poświęcone M iędzy
narodowem u D n iu  K ob ie t od
b y ły  się w  w ie lu  m iastach w o
jew ódzk ich  z licznym  udziałem 
robotn ic , chłopek, in te ligen tek 
i  m łodzieży. Na akadem iach ko 
b ie ty  z łoży ły  m e ldunk i o w yko 
nan iu  zobowiązań dla uczcze
n ia  M iędzynarodowego Dnia 
Kob ie t.

Robotnice śląskich zakładów 
p racy z łoży ły  m e ldunk i o rea
liz a c ji zobowiązań podjętych dla 
uczczenia M iędzynarodowego 
D n ia  Kob ie t. M. in. załoga ko 
bieca hu ty  „P o k ó j“ dała dodat
kow ą p rodukcję  w artości po
nad 560.800 zł., załoga kobieca 
górnośląskich zakładów  maszyn 
e lektrycznych .— ponad 148.790 
zł.

&
Robotnice i ch łopk i w o j. 

w rocław skiego m eldu ją  o zw y
cięskie j rea liza c ji zobowiązań 
podjętych dla uczczenia 8 M a r- 
ca .

C złonkin ie  L ig i K ob ie t pow.

Dzierżoniów  w  całości w y p e łn i
ły  swoje postanowienia, p rzy 
nosząc skarbow i państwa dodat
kow ą p rodukc ję  w artości po
nad 575 tys. zł. C h łopk i człon
k in ie  kó ł gospodyń w ie jsk ich  
tego pow ia tu sprzedały dodat
kow o 30 tuczn ików  oraz 780 l i 
tró w  m leka. W  okresie przygo
towań do św ięta założyły 7 no
wych kó ł gospodyń w ie jsk ich  i 
k ilkanaście  terenow ych k ó ł L K .

*
Na uroczystej w o jew ódzk ie j 

akadem ii w  Rzeszowie udeko
rowano brązow ym i K rzyżam i 
Zasługi 10 na jaktyw n ie jszych  
w pracy społecznej i zawodo
w e j kobiet, a wśród n ich A n ie 
lę Pysz, oborową ze spółdzielni 
p rodukcy jne j grom ady G rodzis
ko Dolne, pow. Łańcu t, rob o t
nicę Stan isławę Kaczm arską z 
Jasła, chłopkę z grom ady S tu- 
dzian, pow. Przew orsk — A n ie 
lę Kulę, chłopkę ze w s i Leża- 
ny, pow. Krosno — A n ie lę  K o 
zioł.

Dla uczczenia 60-lecia u rodz in  towarzysza B ie ru ta  i  aa cześć 1 M a ja

Załoga S/S „Bałtyk44 wzywa do socjalistycznego 
współzawodnictwa załogi wszystkich statków PMH

(f) Załoga S/S „B a łty k " ,  i wa starszego m arynarza M a k -
spośród jednostek j sym iłiana S tachowiaka: „W

M a ry n a rk i H and lo- j dn iu  dzisiejszym  łączym y się z
m etalowcam i „P a-F ą-W agu“ , z 
budow niczym i Warszawy*, z 
górn ikam i i hu tn ika m i, aby 
czynem p ro du kcy jnym  zadoku- 
m entować naszą wolę w a lk i o j złożyli

pierwsza 
Polskie j
wej, podjęła zobowiązania dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta R. P. Bolesława 
B ie ru ta  i  dla uczczenia święta 
1 M aja.

B u rz liw y m i oklaskam i w ita li 
wszyscy członkow ie załogi sło-

Zab ie ra li głos jeden po d ru 
gim, n iem al wszyscy członko
w ie załogi. Składała zobow ią
zanie młodzieżowa brygada 
pokładowa: palacz F ryd rych  — 
w  im ien iu  załogi maszynowej;

zobowiązania in d y w i-
rozw ój po lsk ie j flo ty , o rozw ój j dualne: kap itan  sta tku  M ohu- 
s ił naszej O jczyzny“ . * czy, m arynarze: Dąbrowski,

Hefta , B ie liń sk i, K ow a lczyk i  
inn i. v

K iedy M aksym ilia n  Stacho
w iak  odczytywał tekst serdecz
nego lis tu  załogi do Pierwszego 
O bywatela Polski Ludow e j — 
rozlegiy się o k rzyk i na cześć 
Prezydenta R. P. Bolesława 
B ie ru ta  i W ielk iego Chorążego i
obozu pokoju Józefa Stalina. ¡

23 marca-uruchomienie trakcji 
elektrycznej do Błonia i Tłuszcza

(d) (kor. w ł.). — Prace przy 
e le k try fik a c ji podm ie jskich l i 
n i i ko le jow ych Warszawa — 
B łon ie  i W arszawa — W oło
m in  — Tłuszcz dobiegają koń
ca. Obecnie trw a ją  jedyn ie  ro 
boty wykończeniowe oraz p ró
by  technicznej sprawności u - 
rządzeń.

Już w  dn iu 23 marca nastą
pi oddanie do eksp loatacji no
w ych lin ii ,  w  ten sposób p ra 
w ie  wszystkie lin ie  dojazdowe,

związane z lin ią  średnicową 
będą ze lektry fikow ane.

Prace przy e le k try fik a c ji l in i i  
przeprowadzały Państwowe 
Przedsiębiorstwa Robót K om u
n ikacy jn ych  N r 4 i N r 7. Na 
podkreślenie zasługuje fak t, że 
o lb rzym ią  większość robót prze
prowadzono w  czasie no rm alne
go ruchu pociągów na tych l i 
niach, do czego p rzyczyn ili się 
w  poważnym  stopniu p racow n i
cy DO KP Warszawa. (Ka)

List załogi SfS„  Bałtyk“ do towarzysza Bieruta
„Towarzyszu Prezydencie!
M y, załoga S'S „B a łty k " , 

zgromadzona na uroczystym  ze
bran iu  na pokładzie naszej je d 
nostki w  porcie Polskie j Rze
czypospolite j Ludow e j — w  
G dyni, go tow i do w y jśc ia  za 
chw ilę  w  d ług i rejs w  służbie 
naszej gospodarki narodowej, 
przesyłamy Ci, P ierwszy O by
w ate lu naszej ukochanej O jczy
zny Ludow ej, k ie ro w n iku  pań
stwa i p a rtii, wychowawco po l
skich mas pracujących, nasze 
najserdeczniejsze pozdrow ienia.

W yrażając nasz głęboki pa
trio tyzm  i nasze szczere p rzy
w iązanie do Tw e j, Towarzyszu

i Prezydencie, Osoby — drogie j 
| każdemu P olakow i, a szczegól- 
j nie um iłow anej przez nas, m a

rynarzy po lsk ie j f lo ty  — prag- 
| n iem y dzień 60 rocznicy Tw ych 

urodzin, będący radosnym  w y 
darzeniem w  życiu całego na
rodu polskiego, uczcić pod ję
ciem i w ykonaniem  zobow ią
zań p rodukcyjnych . T y m i zo
bow iązaniam i pragniem y dać 
Tobie, D rogi Towarzyszu P re 
zydencie, zapewnienie naszej 
n iezłom nej postawy w  walce o 
pokój i pokojowe zadania na- 

1 szei gospodarki, a całemu na- 
| rodow i — przez p rzedterm ino

we wykonanie ponadplanowych 
; wartości — dalsze s iły  do roz

woju naszej O jczyzny na d ro - I ne ra lny rem ont ob raca rk i oraz 
dze do socjalizm u. i inne prace remontowe, oszczę-

Na cześć T w e j Osoby 1 dla 1 dzając łącznie ok. 34 tysiące 
uczczenia Święta 1 M aja, zalo- i złotych.
ga S/S „B a łty k “ , zespołowo 
indyw idu a ln ie  składa na Twe 
ręce następujące zobowiązania 
produkcyjne :

załoga pokładowa przez zbu
dowanie specja lnych grodzi ła 
dunkowych w  czasie trw an ia  
podróży zaoszczędzi znaczną su
mę dewiz i  przyspieszy w y j
ście z po rtu  o 2 doby oraz skró
ci p lanowany czas o 30 p ro
cent;

załoga maszynowa we w łas
nym  zakresie przeprowadzi ge
nera lny przegląd 12 w ind, ge-

Indyw idua ln ie , w  c h w ili w y 
syłania tego lis tu  20 m aryna
rzy zadeklarowało dalsze zo
bowiązania produkcyjne.

Jednocześnie zwracam y się 
do wszystkich załóg Polskie j 
M a ry n a rk i H and low ej, aby tak 
samo, ja k  i  my, odpow iedziały 
czynem na apel Państwowej 
F ab ryk i W agonów we W ro 
cław iu , przystępując tak, ja k  
zakłady pracy w  całej Polsce, 
do . socjalistycznego współza
w odn ictw a dla uczczenia dn ia 
Twoich urodzin".

G órn ic f m eta low cy, w łókn ia rze  donoszą 
o no w ysili zobow iązaniach p ro d u kcy jn ych

Am erykańscy zb rodn ia rze  z rzu c ili 
zarażone owady w re jon ie  

Panniundżon

wykonać zadania,

(f) P A R Y Ż (PAP). Korespon
dent „Ce S o ir" w  Panmundżon 
W ilfre d  B urche tt donosi, że w  
niedzielę samolot am erykański 
typ u  „B -26 “ , zrzucił z w ysoko
ści około 2k) m etrów  zarażone 
owady nad w ioską Czukdong 
położoną w  odległości 5 m il na 
po łudn iow y zachód od Pan
mundżon. Na własne oczy w i
działem — stw ierdza korespon
dent — o lbrzym ie  ilości much 
i  pcheł, k tó re  zrzucone zostały 
na ziemię. Koreańskie oddziały 
przeciwepidem iczne p rzyby ły  
n iezw łocznie na miejsce, aby 
zniszczyć te owady.

P E K IN  (PAP) Korespondent 
koreańskie j agencji te legra ficz
ne j donosi z fro n tu  zachodnie
go, że in te rw e nc i amerykańscy 
nada l dopuszczają się po tw or
nych zbrodni przeciwko ludz
kości, używ ając b ron i bak te rio 
logicznej. W  ciągu pięciu dn i— 
od 25 do 29 lutego — w  rejon ie 
Im bu  na fronc ie  zachodnim, o- 
raz w  okręgach pozafronto- 
w ych w  pow iatach Czampun, 
K im czon i  Jonczon, samoloty 
am erykańskie  przeszło 40 razy

zrzucały bom by b a k te rio lo 
giczne. .

W  doniesieniu z S iniuczu, k o 
respondent agencji podaje, że 
przed k ilk u  dn iam i samoloty 
am erykańskie zrzuc iły  k ilk a  
bomb bakterio log icznych nad 
wsią Duse w  p ro w in c ji północ
ny Phenjan. Znajdu jące się w 
bombach zarażone m uchy, pa
ją k i, pch ły i inne owady spadły 
na pola chłopskie. Ogromne 
ilości zarażonych much zrzuco
no na wsie K oam ri, Nenczenri 
i  Osanri.

W  nocy z 28 na 29 lutego 
bombowiec am erykański typu 
„B -26 “  zrzucił w  re jon ie  wsi 
K okan k ilk a  bomb, k tó re  rozer
w a ły  się na wysokości 30 m e
tró w  nad ziemią. W  m iejscu 
upadku bomb oraz w  prom ie
n iu  120 m etrów  znaleziono w ie 
le zarażonych owadów.

Agencja podkreśla, że we 
w szystkich rejonach i m ie jsco- 1 k lasy  robotniczej Prezydenta 
wościach, w  k tó rych  spadły i B ie ru ta , k tó ry  całe życie po- 
bomby, podjęto energiczną w a l-

to d i  . . ,
( f)  Do czynu  p ro d u isoc,a?/ go d la  uczczenia 60 ro c z n ic y  | postanowił 

u ro d z in  P re zyd e n ta  RT s ław a  E ie zu ta  i św ię ta  1 M a - j przewidziane dla mego w  p la - 
j a _  coraz po tężn ie jszą  ¿aią w łą c z a ją  się lu d z ie  p ra c y  6-le tm m , do dn ia 1 m aja
m ias t i w s i w  c a łym  k ra ju .  N a przeszło  3 m il io n y  z ło ty c h  | ‘ ¿a!oga k opai n i „Ł a g ie w n ik i"  
o p ie w a ją  zob ow iąza n ia  D o ln o ś lą sk ich  Z a k ła d ó w  W p w o r -  — głosi lis t — dobrze pamięta, 
czych M aszyn  E le k try c z n y c h  im . D z ie rżyń sk ie g o . P ow ażn e  , ¿e llaszą kopaln ię ła jdacka k łi-  
zob ow iąza n ia  p o d ję li w łó k n ia rz e  Z P W  im . W a ry ń s k ie g o , | ka ze „W spólno ty In te resów " 
p rz o d u ją c y  w  u p o w szechn ia n iu  m e tod y  K o w a lo w a . W  rea - j p lanowała w  1936 roku  zatopić, 
l iz a c ji czynu  p ro d u k c y jn e g o  za łog i za k ła d ó w  T - l l  dużą ro -  I aby zapewnić sobie poprzez w y- 
lę od e g ra ją  u s p ra w n ie n ia  techno log iczne . [śrubow anie cen węgla dalsze
^ s j i e | napvchame i  ta k  ju z  pękatych

bo tn ików , gdy m e ldow a li: „D a - [ pugilaresów. Przed załogą ko
m y naszej gospodarce narodo- j pafni „Ł a g ie w n ik i"  stanęło y jte - 
w e j do dn ia 1  m aja 93 w ózk i a- j w -;dmo bezrobocia, biedaszy- 
kum u la to row e ponad plan. S to- j bów. nędzy i głodu. Rabunko-

R obotn icy Dolnośląskich Za
k ładów  W ytw órczych Maszyn 
E lektrycznych im . F. D z ierżyń
skiego we W roc ław iu  postano
w ili dła uczczenia urodzin  P re 
zydenta B ie ru ta  i na cześć m ię 
dzynarodowego święta pracy 
dać ponadplanową produkcję  
w artości 3.015 tysięcy złotych.

S etk i rob o tn ików  fa b ryk i, 
przyby łych na uroczystą masów
kę daty spontanicznie w yraz 
swej m iłości do przyw ódcy mas 
pracujących Polski. Serdeczne 
wzruszenie p rzeb ija ło  z dziesiąt
ków  głosów czołowych ludz i fa 
b ry k i, gdy — składa jąc zobo
w iązania podniesienia w y d a j
ności p racy — m ó w ili o swej 
g łębokie j wdzięczności i  m iłoś 
ci do nauczyciela . po lskie j

sując system L id i i  K o ra b ie ln i- 
kow ej, w yp rod uku jem y w  tym  
te rm in ie  z zaoszczędzonego m a
te ria łu  dodatkowo 5 wózków. 
W ydajność naszą zw iększym y 
średnio o 10 procent“ .

P rzodujący tokarz fa b ry k i — 
Józef M azur odczytał napisany 
przez siebie do Prezydenta lis t, 
w  k tó rym  donosi, ż.e swój plan

wa gospodarka okupanta pozo
staw iła  w  spadku kopaln ię sła
bą i ubogą, k tó re j nie rokowano 
dłuższego okresu eksploatacji...

I oto am bilne i śm iałe p lany 
Rządu P ils k i Ludow ej pod 
Tw oim . Towarzyszu Prezyden
c i , .  k ie row n ic tw em  w  k ró tk im  
czasie w yp row adz iły  naszą ko 
paln ię na szeroką drogę rozwo-

B ie ru ta  i  Po lsk ie j Zjednoczonej 
P a r t ii Robotniczej oraz na cześć 
w ieczystej p rzy jaźn i po lsko -ra 
dzieckie j by ło  zgromadzenie 
w ie luśet rob o tn ików  przodu ją 
cych po lskich Zakładów  Prze
m ysłu W ełnianego im . L . W a
ryńskiego. Załoga ZPW  im . L.
W aryńskiego, k tó ra  pierwsza w 
Polsce zastosowała i  pomogła 
załogom innych zakładów  zasto
sować metodę inż. K ow alowa, 
w ysła ła  do Prezydenta B ie ru ta  
serdeczny lis t.

„D la  uczczenia 60 rocznicy 
Tw oich urodzin, załoga nasza 
zobowiązała się podnieść ilość | k re t P rezyd ium  W ęgierskie j 
w yprodukow anej przędzy i tk a - ! R e pu b lik i Ludow e j o odznacze- 
o łn. Ląc?me w  czynie na Twą, ;b iu . Matyąsa Rakosiego w

i 1 zw iązku z jego 60-leciem O rdę-

>D<
m m  w j ^ K P l .

[LUBA NASZEGO WOJSKA 
I LUBA NASZEGO NARODU

Rozwój przodownictwa wyszkolen ia w  Ludow ym  Wojsku  
Polsk im to dowód szczerego pa tr io tyzm u żołnierzy, to wzrost  

sił  obronnych naszego k ra ju

O dznaczenie M atyasa R akosiego 
O rde rem  W ę g ie rsk ie j R e p u b lik i 

L u d o w e j I  s topn ia
(a) B U D APESZT (PAP). W  

Budapeszcie opub likow ano de-

roczny wykona do dn ia 15’ .
kw ie tn ia  br. Podobne zobow ią- ! 3 ; z  m yślą 0 Tobie. T ow arzy

szu Prezydencie, z okazji 60zania z łoży li tokarze W ó jc ik  i 
Brysia.

kę, celem zniszczenia owadów. 
Ludność tych m iejscowości pod
dawana jest szczepieniu o~ 
chronnem u.

W Chinach i w Korei wzrosła oburzenie 
na ludobójców7 amerykańskich

(d) P E K IN  (PAP). Jak dono
szą z Szanghaju, wszystkie 
dz ienn ik i obszernie kom entu ją  
oświadczenie m in is tra  spraw za
granicznych C hińskie j R epub lik i 
Ludow ej Czou E n-la ia  w  spra
w ie  stosowania przez A m eryka 
nów  b ron i bakterio log icznej.

Rozszerzenie przez agresorów 
am erykańskich w o jny  ba k te rio 
logicznej na te ry to r iu m  Chin 
■— wskazuje dziennik „D ze fan- 
żibao" wzmogło naszą wolę 
prowadzenia do końca w a lk i 
przeciw  agresji am erykańskie j. 
Nowe zbrodnie barbarzyńców 
am erykańskich nikogo nie za
straszą.

Rząd am erykański musi po
nieść zasłużoną karę za swe 
zbrodnie przeciw  ludzkości — 
pisze dziennik „Dzefanżibao“ .

Studenci In s ty tu tu  M edycz
nego w Szanghaju — donosi 
dz ienn ik „Lagunbao“  — na od
by tym  wiecu postanow ili jedno

rio log iczną wobec narodów K o 
re i i Chin.

Korespondent Centra lne j K o 
reańskie j A genc ji Te legra ficz
nej donosi z pow ia tu  Kym hva 
p ro w in c ji Kanvon, że odbyły  
się tam  zebrania protestacyjne 
w  jednym  z oddzia łów  ochotn i
ków  chińskich. W  re jon ie  gdzie 
zna jdu je  się w yże j w ym ieniony 
oddział, sam oloty am erykańskie 
zrzuciły  w  lu ty m  w ie lką  ilość 
owadów zakażonych zarazkami 
chorobotwórczym i. M uchy, wszy 
i inne owady zrzucone przez 
A m erykanów  zarażone by ły  
bak te riam i dżumy, cholery i 
ty fusu plamistego.

Specjalne oddzia ły sanitarne 
walczą pom yśln ie z am erykań
ską bronią bakterio logiczną, 
przeprowadzając wszędzie szcze 
pienia przeciwepidemiczne.

(f) R ZY M  (PAP). W yb itny  u - 
czony i deputowany do pa rla 
m entu prof. Concetto Marchesi 
opub likow a ł na łamach dzienni

św ięc ił spraw ie w a lk i o Polskę 
ludu pracującego.

Pewność, że zobowiązania 
produkcy jne  zostaną w  pełn i 
zrealizowane, b iła  ze słów ro -

S)
K A TO W IC E . L is t do Prezy

denta Bolesława B ieruta, 
uchwalony przez załogę kopaln i 
„Ł a g ie w n ik i" , odczytał przodu
jący gó rn ik  - rębacz na przeko
pie K aro l G ryz ik . D la uczczenia 
61 rocznicy urodzin  Prezydenta 
Bolesława B ie ru ta  i na cześć

rocznicy Tw oich urodzin i  dła 
uczczenia naszego wspólnego 
w ie lk iego Św ięta Pracy 1 M aja, 
zalega kopa ln i „Ł a g ie w n ik i“  po- . ..
stanawia w  m arcu i k w ie tn iu  | dokum entacj; 
br. wykonać miesięczne plany 
w ydobycia w  102 procentach.

Towarzyszu Prezydencie, cześć 
— damy k ra jo w i ponadplanową 
produkcję  w artośc i 538.802 z ło
tych “ .

*
W A R S ZA W A , Poważne zobo

w iązanie powzięła załoga Za
k ładów  T - l l .  Postanow iła ona 
w ykonać p lan p rodu kcy jny  w  
m arcu w  102 procentach, w 
k w ie tn iu  br. — w  105 procen
tach. Przyśpieszenie wykonania 

technicznej, licz

rem  W ęgierskie j R epub lik i L u 
dowej I  stopnia za w ie lo le t
nią działalność w  in teresie w y 
zwolenia narodu węgierskiego, 
za w yb itne  zasługi w  dziele u - 
trw a len ia  i rozw oju  W ig ie r
sk ie j R epub lik i Ludow ej i  b u 
dowy socjalizm u.

D zienn ik i węgierskie zam ie
ściły pismo gra tu lacy jne  KC  
W ęgierskie j P a rtii P racujących 
i

p u b lik u ją  na pierwszych stro
nach te legram  g ra tu la cy jn y  K C  
W KP(b) do M atyasa Rakosiego 
w  zw iązku z jego 60-leciem.

W Budapeszcie o tw a rta  z< s ta 
ła wystawa — ..Życie tow . 
Rakosiego". W ystawę o tw o rzy ł 
członek B iu ra  Politycznego 
W ęgierskie j P a r t ii P racu ją 
cych — H orw ath . L iczne zd ję
cia i  dokum enty odzw ierc ie
d la ją  życie i działalność rew o
lu cy jną  Rakosiego. Na w ysta 
w ie  umieszczono podarunki, ja 
k ie  M atyas Rakosi o trzym a ł 
od załóg zakładów  przem ysło
wych, spółdzie ln i p ro du kcy j-

i.?
ŁÓDŹ.  W ie lką  m anifestacją 

Święta Pracy — K a ro l G ryz ik  1 uczuć dla Prezydenta Bolesława

ne uspraw nienia technologiczne Rakosiego. W szystkie dz ienn ik i 
— oto udzia ł pracow ników  tech-

Rady M in is tró w  W ęgierskie j j pych, różnych organ izacji i po 
R e pu b lik i Ludow ej do Matyasa , szczególnych osób.

nicznych i rac jona liza torów  fa - i 
b ry k i w czynie na cześć 60 rocz- j 
nicy urodzin Prezydenta i  n 
cześć św ięta 1 M aja.

W  odpowiedzi na apel gromady Chraplewo  
i spółdzielni produkcyjne! w M i li nie

3 i  bm . — Z jazd A lb a ń s k ie j 
P a r t ii P ra cy

1 ka „U n ita "  protest przeciwkom yśln ie, że przygotu ją  się
w a lk i z następstwam i stosowa- j barbarzyńskim  metodom w o jny 

" ~~ ..... ' ' bakterio log icznej, stosowanymbronima przez Am erykanów  
bakterio log icznej.

(d) P E K IN  (PAP). Jak dono
szą z Phenjanu, naród koreań
ski kategorycznie protestu je 
przeciwko nikczem nym  zbro
dniom  in te rw entów  am erykań-

przez im peria lis tów  am erykań
skich w  K o re i i w  Chinach.

M archesi wzywa wszystkich 
ludzi na świecie. by kategorycz
nie zaprotestowali przećiwko 
po tw ornym  zbrodniom,, dokony-

Odpowiadając na apel grom a
dy Chraplewo i spó łdzie ln i p ro 
du kcy jn e j w  M ilin ie  w ie lu  in d y 
w idua ln ie  gospodarujących chło 
pów i członków spółdzie ln i p ro 
dukcy jnych  podejm uje zobow ią
zania, by czynem p rodukcy jnym  
uczcić 60 rocznicę urodzin Prezy
denta Bolesława B ie ru ta  i św ię
to 1 M aja. Podejm ujący zobo
w iązania donoszą o nich w  l i 
stach pisanych do Prezydenta.

Zobowiązania chłopów 
woj. bydgoskiego

(Kor. w ł.). Na apel chłopów z 
grom ady Chraplewo i spółdziel
ców z M iłin a  odpowiadają 
członkow ie spółdzielń p ro du k
cy jnych i załogi POM -ów w o
jewództwa bydgoskiego.,

A k ty w  ze spółdzielń p roduk
cy jnych pow. szubińskiego na 
odbyte j ostatmo pow ia tow ej na
radzie w  liście do Prezydenta 
Bolesława B ie ru ta  zobowiązał się 
m. in. przeprowadzić siewy w io 

senne w  skróconym  te rm in ie , 
podnieść w ydajność z ha zbóż ja 
rych i ozim ych przecię tn ie o 
pó łtora kw in ta la .

Postanaw iają oni także zw ięk
szyć pogłow ie byd ła o 15 p ro 
cent w  stosunku do planu.

T raktorzysta  z PO M -u w  
Stopce ZM P-ow iec M arian  Go
łęb iew ski zobowiązał się w y k o 
nać swą norm ę roczną w  215 
proc. oraz przepracować na 
trak to rze  „U rsus“  3.500 robo- 
czogodzin bez rem ontu.

(g)
Czyn

spółdzielń produkcyjnych 
z woj. szczecińskiego

Zobowiązania dła uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezyden
ta B ie ru ta  i św ięta 1 M aja  pod
ję ło  30 członków spółdzie ln i 
p rodukcy jne j i 22 chłopów go
spodarujących in dyw idu a ln ie  z 
grom ady K oz iny w  gm inie 
Staw. Na wspólnym  zebraniu 
postanow ili oni siewy w iosen

ne przeprowadzić w  ciągu 5 
dni, a okopowe zasadzić w  cią
gu 4 dni. Chłop i te j grom ady 
postanow ili także zaorać i  ob
siać wspóln ie 80 ha odłogów z 
terenu sąsiednich gromad Staw 
i Trzcinna.

Członkow ie spółdzielni p ro 
dukcy jne j Sulim ierz, w  pow. 
m yś libo rsk im , wśród ogólnego 
entuzjazm u, u c h w a lili tekst l i 
stu do Prezydenta B ie ru ta , w  
k tó rym  m.. in. czytam y:

„M y , członkow ie spółdzielni 
p rodukcy jne j w  Sulim ierzu, 
przesyłam y Ci nasze serdecz
ne życzenia d ług ich la t życia, 
dobrego zdrow ia i sił, abyśmy 
pod T w o im  k ie row n ic tw em  do
prow adz ili zapoczątkowane bu
dow n ictw o socjalizm u do zw y
cięskiego końca.

W iem y, że naszym pa trio tycz
nym  obow iązkiem  jest dostar
czenie pracującym  m iast ja k  
na jw iększe j ilości chleba, m ię
sa i  tłuszczu. Dlatego postana
w iam y:

(f) T IR A N A  'PAP). W  A lb a 
n ii odby ły  się re jonowe kon fe 
rencje  pa rty jne  poświęcone w y 
borom  delegatów na I I  Z jazd 
A lb ań sk ie j P a rtii Pracy, k tó ry

_ . I rozpoczyna się 31 bm.Przez stosowanie w  p ra k - ¡
tyce wiadom ości agrotechnicz- j Na kon fe ren c ji p a rty jn e j w  
nych zdobytydh na kurs ie  upo- i T ira n ie  w ybrano delegatem na 
wszechnienia wiedzy ro ln icze j j Zjazd sekretarza generalnego 
oraz przez zasiew k w a lif ik o w a - I K C  A lbańsk ie j P a r t ii P racy —
nym  ziarnem przygotowanego ¡ _______
już jesien ią całego wiosennego o l  « • r n i *

ność!uz hpe?tlk̂ jszenî yzdai6 Amerykanski Kongres UbronconPokoju
k w in ta li do 18 k w in ta li,  owsa z j 
17 k w in ta li do 19 k w in ta li,  jęcz
m ienia z 16 k w in ta li do 18 ¡ 

z 135

Envera Hodżę. Ponadto orga
nizację p a rty jn ą  T ira n y  repre
zentować będą na Zjeździ« 
członkow ie B iu ra  Politycznego 
K C  A lbańsk ie j P a r t ii P racy —  
M ehmed Szehu, B e k ir B a luku , 
przodownice pracy kom b ina tu  
w łókienniczego im . S ta lina i  fa 
b ry k i obuw ia w  T iran ie  —  
Pandoru Naczi, Esmu Pętani i  
inn i.

rozpoczyna obrady w Montevideo

skich, stosujących broń hakte- 1 w anym  przez Am erykanów .

W a łk i w K o re i

Z b l i ż a j ą  s ię  s i e w y
W całym kraju dobiegają końca przygotowania do kampanii siewnej

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
K oreańskie j A rm ii Ludow ej w 
kom unikac ie  poniedzia łkowym  
podało, że form acje A rm ii 
Ludow e j w spółdzia ła jąc z od
dzia łam i ochotn ików  chińskich 
prowadzą na wszystkich fro n 
tach w a lk i o znaczeniu lo k a l
nym .

Na wybrzeżu wschodnim  w  
pobliżu Czonczin, oddziały A r 
m ii Ludow ej za top iły  k o n tr- 
torpedow iec n ieprzy jac ie lsk i.

9 bm.- samoloty n iep rzy ja 
cie lskie dokonały na lo tów  na 
okolice Wonsanu, Nampo i 
Sunian. — Baterie p rzec iw lo t
nicze A rm ii Ludow ej zestrze
l i ły  6 m yś liw ców  n iep rzy ja 
cie lskich.

(f) P E K IN  (PAP). K oreań
ska agencja te legraficzna do
nosi. że dnia 10 bm., am ery
kańskie  sam oloty odrzutowe 
zbom bardow ały i  os trze liw a ły

z b ron i pokładow ej 
\vą część Phenjanu. 
ku  tego pirackiego nalotu, 
w ie le domów zostało zburzo
nych. Są o fia ry  wśród ludno
ści cyw ilne j.

Agencja podkreśla, że samo
lo ty  am erykańskie codziennie 
dokonują na io tów  na okolice 
Phenjanu ostrze liw u jąc lud  - 
ność cyw ilną  oraz zrzucając 
bomby napalmowa na wsie. 
Tak np. 6 marca am erykań
skie sam oloty odrzutowe zrzu
c iły  k ilk a  bomb napalm owych 
na w ioskę Czansuwon, w sku
tek czego wioska doszczętnie 
spłonęła. W płom ieniach zna
laz ło  śm ierć m .in. tro je  m ałych 
dzieci. W ie lu  chłopów odnio
sło rany i oparzenia.

Sam oloty am erykańskie  sy
stematycznie dokonują nalo - 
tów  na okolice Wonsanu, Nam - 
pho i  inne m iasta i  wsie Kore i.

(f) Tegoroczna wiosenna kam - 
j pania siewna staw ia poważne 

po łu dn ic - 1 zadania przed FG R -am i, spół- 
W w y n i- j dz ie ln iam i p rodukcy jnym i,

chłopam i gospodarującym i in 
dyw idua ln ie  oraz P aństw ow ym i 
i Spółdzielczym i Ośrodkam i 
M aszynowym i. Na specjalnych 
naradach pracow nicy POM-ów, 
trak to rzyśc i PGR-ów i mecha
nicy warsztatów  TOR om aw ia
ją  stan przygotowań do w iosen
nej kam panii. Dobiegają końca 

i rem onty maszyn rolniczych, 
chłop i p rzygotow ują  ziarno do 
siewu. Jednocześnie chłop i orga
n izu ją  zespoły uprawowe, które  
przystąp ią w  tegorocznej kam 
pan ii siewnej do lik w id a c ji od
łogów.

Narada
ZMP-owców - traktorzystów 

i . woj. łódzkiego
W  Łodzi odbyła się osta t

nio narada ZM P -ow ców  -  tra k 

torzystów  POM w oj. łódzkiego, 
poświęcona om ówieniu zadań, 
ja k ie  tegoroczna wiosenna kam 
pania siewna staw ia przed za
łogami POM. W naradzie ucze
stniczyło ponad 300 m łodych 
trak to rzys tów  i  innych pracow 
n ików  POM  oraz przodujący 
trak to rzyśc i PG R-ów i mecha
nicy W arsztatów  Technicznej 
Obsługi Rolnictwa.

Narada wykazała, że w  tych 
ośrodkach maszynowych woj. 
łódzkiego, gdz,ie przodującym i 
trak to rzys tam i i  p racow nikam i 
są członkowie ZMP, tam  w y - 
konyw ańie p lanów  eksploata
cy jnych przebiega stosunkowo 
na jlep ie j. Należy do nich m. in. 
Helena Sobczak z POM S trze l
ce W ie lk ie  w  pow. radomsz
czańskim, k tó ra  na swoim  tra k 
torze w ykonu je  przeciętn ie po 
200 procent norm y i Franciszek 
Zając, trak to rzysta  z POM w 
L ip iczach w  tym  samym pow ie

cie, w y rab ia jący  po 150 procent
norm y.

Dzięki w ys iłkom  m łodzieżo
wych brygad ZM P -ow skich  
k ilk a  P O M -ów  woj. łódzkiego 
w ykona ło  przedterm inow o re 
m onty zimowe.

Uczestnicy narady ZM P -ow cy 
zobow iązali się ja k  na js taran
n ie j upraw iać ziemie. Postano
w il i  s tarannie j konserwować 
tra k to ry  i maszyny rolnicze. 
Niezależnie od tego m łodzi 
trak to rzyśc i POM w oj. łódz
kiego zobow iązali się przepra
cować na trak to rach  m ark i 
„Z e to r“  po dwa tysiące go
dzin bez rem ontu i  zaoszczę
dzić na każdym  ha o rk i po' 1 
kg paliwa.

Chłopi organizują zespoły 
uprawy odłogów

Chłop i gromad, w  k tó rych  
zna jdu ją  się jeszcze odłogi, 
zjeracają się do rad narodo
w ych  o przydzie len ie tych od-

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z M ontevideo:

We w to rek w  sto licy U rugw a
ju  — M ontevideo m a ją  się 
rozpocząć obrady am erykań
skiego Kongresu Obrońców. 
Poko ju . W edług danych se
k re ta r ia tu  ko m is ji przygoto
wawczej, w  Kongresie w inno 
wziąć udzia ł przeszło 400 de
legatów z B ra zy lii, A rgen tyny, 
Chile, M eksyku, G w atem ali i 
innych  k ra jó w  kon tynen tu  a r 
m erykańskiego. U rugw a jsk ich  
obrońców poko ju  reprezento
wać będzie 150 delegatów.

W  pracach Kongresu uczest
niczyć będą w y b itn i działacze 
społeczni i  k u ltu ra ln i,  przed
staw icie le  różnych w a rs tw  spo
łeczeństwa i  wyznań re l ig i j
nych.

S ekre ta ria t kom isji^ przygo
towawczej podaje, że w ie lu  
delegatów nie otrzym ało do- 

. tychczas w iz w jazdow ych do 
łogow do zagospodarowania. ; U rugw a ju , a w ie lu  delegatom 
Pragnąc sobie u ła tw ić  prace | odm ówiono w ydania w iz.

k w in ta li,  z iem niaków  
k w in ta li do 185 k w in ta li“ .

W  dalszym ciągu lis tu  chło
p i - spółdzielcy piszą, że roz
w iną  hodowlę trzody chlewnej 
tak, aby odstaw ić ponad plan 
20 tuczn ików , zwiększą dzienne 
udoje m leka od każdej k row y
0 2 l i t r y  itd .

„W iedząc o tym . że wczesny
1 te rm in ow y siew u ła tw i nam 
zwiększenie wydajności z hek
tara, zobow iązujemy się siewy 
wykonać w  ciągu 8 dni, to jest 
o 6 dn i wcześniej niż p lanowa
liśm y  uprzednio“ .

przy zagospodarowywaniu od
łogów, w ie lu  chłopów organ i
zuje się w  zespoły uprawowe. 
Takich zespołów powstaje co
raz w ięcej. W  pracach przy 
orce i  obsiewie odłogów po
mogą im  P O M -y i  SO M -y, k tó 
re za prace usługowe przy za
gospodarowywaniu odłogów po
b iera ją  opłatę według na jn iż 
szych stawek.

O statn io sporo zespołów u - 
p raw y odłogów powstało w  pow. 
szczecińskim. M. in . chłop i z 
grom ady Kawowo, gm. K oby
lanka postanow ili zespołowo za
gospodarować istniejące tam  
jeszcze 10 ha odłogów.

W  gromadzie Łęgi gm. Do
bra, zespół upraw ow y zagospo
da ru je  20 ha odłogów. W  pow. 
M yś libó rz  zespoły up raw y od
łogów pow sta ły  ostatnio w  
gromadach: B arlinek, Karsko, 
S taw i  Różańsko.

43 procent
dorosłej ludności Izraela 

podpisało apel pokoju
T E L  A V IV  (PAP). W  Tel 

A v iv ie  zakończyła się I I  K o n 
ferencja  Obrońców Poko ju , na 
k tó re j podsumowano w y n ik i do
tychczasowej działa lności Iz ra 
elskiego K om ite tu  O brony Po
ko ju . Na kon fe renc ji zakom u- j 
n ikow ano, że dotychczas apel j 
Ś w iatow ej Redy P oko ju  pod- | 
p isało przeszło 401 tysięcy ] 
osób, czy li 43 procent całej j 
dorosłej ludności żydowskie j i  
arabskie j w  Izraelu.

I I  Konferencja 
Obrońców Pokoju w Danii

(f) K O P E N H A G A  (PAP). D ru - j 
ga K onferencja  Obrońców Po- 
ko ju  w  D anii zakończyła w  dniu j 
2 bm. swe obrady, i

W  im ie n iu  Ś w ia tow ej Rady 
Pokoju p o w ita ł uczestników  
K on fe ren c ji — Roy Gore. W  dy 
skusji nad sprawozdaniem pro f. 
Mogensa Foga zab ra li m. in . 
głos: członek Ś w ia tow ej Rady 
P oko ju — E llen Appel, nauczy
cie l Jacobsen, pisarz Borgen, 
ksiądz Dragestane, robotn ilc  
po rtow y V ickm an.

Konferencja  jednom yśln ie  u -  
chw a liła  rezolucję, k tó ra  s tw ie r
dza m. in .: A pe lu jem y do wszy
stk ich Duńczyków, aby w z ię li 
udzia ł w  walce o pokó j; w zy
w am y aby sk łada li podpisy pod 
apelem Ś w iatow ej Rady Poko
ju , k tó ry  wskazuje drogę do o - 
siągnięcia bezpieczeństwa wszy
stk ich narodów , w zyw am y do 
składania protestów  przeciw ko 
rła n o m  aprobowania przez pa r
lam ent duński uchw a ł lizboń
skich rady pak tu  a tlan tyck iego 
w  spraw ie re m ilita ry z a c ji N ie
miec. R em ilita ryzac ja  N iem iec 
stanow i bezpośrednie niebezpie
czeństwo dla pokoju św iatowe
go, dla naszego k ra ju ; w zyw a
m y rząd duński, aby uczyn ił 
wszystko co w  jego mocy na 
rzecz ja k  najszybszego osiągnię
cia roze jm u w  Kore i.

DZI Ś W NUMERZE:
GŁOSY W DYSKUSJI NAD  

PROJEKTEM  K O N S TY 
T U C JI

O S K A R  L A N G E : M iędzy -
narodowa K onferencja  Go
spodarcza w M oskwie  

W IE S Ł A W  IW A N IC K I:  Trzeba  
w idzieć własne błędy  

S T A N IS Ł A W  M O Ł D R Z Y K : Na 
zdrow ym  fundam encie  

Z . K W IE C IŃ S K A : „ ...T w ó r
czość napraw dę w ie lka  w y - 
rasta z tego, co ludow e...“ 
(W ys taw a  chopinowska w  
W arszaw ie )
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1 ak ty  i  wnioski

Amerykańskie podróże 
pana Schaerfa

Sprawa separatystycznego 
traktatu pokojowego z Austrią 
weszła obecnie na stół konspi
racyjnych narad departamentu 
stanu.

Z tych właśnie powodów w y
jechał do Waszyngtonu wice
kanclerz rządu wiedeńskiego, 
Schaerf, który ledwie dotknąw
szy amerykańskiej ziemi, na
tychmiast oświadczył prasie, że 
całkowicie popiera projekt za
chodnich mocarstw w  sprawie 
zawarcia tzw. „traktatu szkiele
towego“. Schaerf dodał, że per
traktacje między kanclerzem 
Figlem a amerykańskim komi
sarzem, Donnelly w  sprawie se
paratystycznego traktatu z A u 
strią toczą się już od dawna.

Zamiast traktatu pokojo
wego, panowie Figi i Schaerf, 
tworzący koalicyjny rząd cha
deków i socjaldemokratów w  
Austrii, gotowi są podpisać na 
wzór Bonn i Tokio — podykto
waną przez zachodnie mocarst
wa umowę, którą ochrzczono 
znamienną nazwą „traktatu  
szkieletowego“.

Podróż Schaerfa zbiegła się 
nie przypadkiem z artykułem  
londyńskiego „Timesa“, który 
podał cel tej nowej próby po
gwałcenia postanowień między
narodowych. „Traktat“ ten ma 
być według „Timesa" „udoku
mentowaniem woli zachodnich 
mocarstw, które uważają, iż 
Austria... powinna mieć co naj
mniej takie miejsce Jakie przy
padło zachodnim Niemcom i Ja
ponii“.

Innym i słowy, chodzi tu taj o 
wciągnięcie Austrii —  podobnie 
jak  Bonn i Tokio —  jako bazy 
agresji do wojennego bloku im 
perialistów, do otwartej rem ili- 
taryzacji Austrii 1 utworzenia 
regularnej armii w miejsce au
striackiej „policji“ (która dzi
siaj już przypomina dawny 
Wehrmacht), do ostatecznego 
podziału Austrii na wzór N ie
miec i trw ałe j okupacji kraju  
przez USA.

Podróż waszyngtońska pana 
Schaerfa, inspirowana przez au
striackich faszystów i reak
cjonistów, ma inne jeszcze 
aspekty. N ie kto inny, jak  W y
soki Komisarz USA w  Wiedniu, 
W alter Donnelly oświadczył nie
dawno, że „gospodarcza samo- 
istność Austrii nie jest do u- 
trzymania“. Jest to niedwu
znaczna aluzja do planów no
wego „anschlussu“, o którym  
coraz głośniej mpwią zachodnio- 
niemieccy i austriaccy spadko
biercy planów hitlerowskiej 
„Neues Europa". Tej „Europy“, 
którą usiłują dziś odtworzyć im 
perialiści w amerykańsko-hitle- 
rowskim wydaniu.

(mp)

Na całym świecie wzrasta 
zainteresowanie Konferencją 

gospodarczą w Moskwie
(f) Z całego świata napływają wiadomości, św iadczące 

o coraz większym zainteresowaniu Międzynarodową K o n fe 
rencją Gospodarczą, która odbędzie się w Moskwie w dn ia ch  
3— 10 kwietnia b r. Pomimo presji amerykańskich k ó ł rządzą 
cych, wielu przedstawicieli kół gospodarczych różnych k r a 
jów zapowiada swój udział w Konferencji.

LO N D Y N  (PAP). Sekretarz 
generalny Zjednoczonego Zw iąz
ku Zawodowego H u tn ikó w  A n 
gie lskich — G ardner —  w  w y 
w iadzie prasowym  wezwał do 
zwiększenia w ym iany  hand lo
w e j m iędzy A ng lią  a Zw iązkiem  
Radzieckim  i  Chińską R epub li
ką Ludową, G ardner ośw iad
czył, że angie lsk i przem ysł b u 
dowy maszyn zna jdu je  się w 
przededniu najgroźniejszego 
kryzysu w  zw iązku z kon ku re n 
c ją  niem iecką, japońską i  ame
rykańską.

W  tych w arunkach —  podkre . 
ś li l G ardner — jedyna nasza 
nadzieja na przyszłość zw iąza
na jes t ze sprzedażą naszych 
obrab iarek 1 innych w yrobów  
przem ysłu budowy maszyn

Z w iązkow i Radzieckiemu i  C h i
nom. Jednakże A m eryka  w y 
w iera  ogromna presję, aby u - 
n iem ożliw ić  nam wkroczenie na 
tę drogę, k tó ra  m ogłaby u ra to 
wać nasz k ra j.

P A R Y Ż (PAP). Prasa fra n c u 
ska poświęca w ie le  uw ag i p rzy
gotowaniom  do M iędzynarodo
w e j K on fe ren c ji Gospodarczej 
w  M oskw ie. „C om bat“  ocenia 
M iędzynarodową K onferencję  
Gospodarczą ja ko  „n iezw yk le  
doniosłą“  imprezę, m ającą na 
celu „p rzyw rócen ie  w ym iany  
handlow ej m iędzy Wschodem i 
Zachodem“ .

D zienn ik „L ib e ra tio n " powo
łu je  się na doniesienie agencji 
„F rance Presse“ , stw ierdzające, 
że konferencja  w yw o ła ła  we

F ra n c ji ogromne zainteresowa
nie, lecz że pewni przem ysłow
cy zrezygnowali z w yjazdu  do 
M oskw y w  obawie przed rea k 
cją A m erykanów , k tó rzy  w 
przyszłości m og liby im  odmó
w ić w izy  w jazdow ej do Stanów 
Zjednoczonych.

H A G A  (PAP). W  H o land ii 
powstał kom ite t p rzygotow aw 
czy M iędzynarodow ej K on fe 
ren c ji Gospodarczej w  Mos
kw ie. K om ite t, na czele którego 
stoi p ro f, de Vries, w yda ł p ie rw 
szy num er specjalnego b iu le ty 
nu.

NO W Y JO R K (PAP). Jak po
daje wychodzący w  M on te 
video dz ienn ik „Dem ocracia“ , b. 
c h ilijs k i m in is te r finansów  
G ille rm o  del Pedregal ośw iad
czył, że przedstaw icie le Chile 
wezmą udzia ł w  M iędzynarodo
w ej K o n fe ren c ji Gospodarczej 
w  M oskwie.

NO W Y JO R K (PAP). — Za 
udzia łem  B ra z y lii w  K on fe -

re n c ji M oskiew skie j w ypow ie 
dz ie li się przedstaw icie le w ie 
lu  p a r t i i po litycznych, m .in. 
narodowo -  dem okratycznej, so- 
c ja l-dem okra tyczne j i  społecz
no -  postępowej, k tó ra  skupia 
przede w szystk im  w ie lk ic h  w ła 
śc ic ie li ziem skich i  przem y
słowców.

P E K IN  (PAP). Wiadomość, 
iż rząd japońsk i pod presją 
sztabu R idgw ay‘a postanow ił 
odm ówić w ydan ia  paszportów 
przem ysłowcom  japońskim , k tó 
rzy  zam ierza li wziąć udzia ł w  
M iędzynarodow ej K on fe ren c ji 
Gospodarczej w  M oskw ie, w y 
w o ła ła  w  społeczeństwie japoń
sk im  głębokie oburzenie. W 
kom isjach parlam entu zgłoszo
no już  w  zw iązku z tą  decy
z ją  szereg in te rpe lac ji.

Jak podaje dz ienn ik  to k ijs k i 
„J o m iu r i“ , deputowany do p a r
lam entu M ija ko s i oraz znany 
przem ysłow iec Hoasi postano
w i l i  odwołać się od decyzji 
rządu do sądu apelacyjnego.

K obiety  francuskie m anifestują swą niezłom ną
woię pokoju

150 tysięcy delegatek wzięło udział w 10 zjazdach w Międzynarodowym Dniu Kobiet
' (f) P A R Y Ż  (PAP). We F ra ń . 

c ji odbyło się z okaz ji M iędzy
narodowego Dnia K ob ie t 10 
zjazdów, w  k tó rych  wzię ło 
udz ia ł 150.000 delegatek. Z jaz
dy tak ie  odby ły  się w  Lyonie, 
L ille , Strassburgu, La  Rochelle, 
Rennes, A rles, Tarbes, w  C le r
m ont F erran t, Chateaux Rou
ge oraz w  G ennevillie rs. O bra
dy odbyw a ły  się pod hasłem 
w a lk i o zakaz b ro n i masowej 
zagłady i  ustanow ien ia kon 
t ro l i  nad tym  zakazem, o re
dukcję  zbro jeń i  k red y tó w  na 
zbro jenia , o rząd poko ju  i  po
prawę w a run ków  bytu.

N a jw iększy zjazd odby ł się w  
G ennevillie rs  pod Paryżem, w  
k tó ry m  uczestniczyło 40.000 
kob ie t z 14 departam entów. Na 
zjeździe obecne b y ły  rów nież

p rzedstaw ic ie lk i kob ie t v ie t-  
nam skich, w łosk ich  1 hiszpań
skich.

O brady zagaiła przewodniczą
ca Ś w ia tow ej Dem okratycznej 
Federacji K ob ie t i  laureatka 
M iędzynarodow ej S ta linow skie j 
Nagrody P oko ju  — Eugenie 
Cotton.

Następnie w yg łos iła  przem ó
w ienie sekretarz Zw iązku K o 
b ie t Francuskich — C laudine 
Chomąt.

W  toku  ożyw ionej dyskus ji 
przem aw ia li Yves Farge, ojciec 
H enri M a rtin a , pisarka Elza 
T rio le t, a rtys tka  film o w a  Jac
queline F rance ll i  in.

Zjazd w  G ennevillie rs  uchwa
l i ł  rezolucje pro testu jącą prze
c iw ko barbarzyńskiem u stoso
w an iu  b ron i bakterio log icznej

w  K ore i, orędzie do kob ie t 
M oskw y, depesze dó k ró la  gre
ckiego ż żądaniem uchylenia 
w yroków  śm ierci na B e lo jann i- 
sa i jego towarzyszy, rezolucję 
w  obronie H enri M a rtin a  oraz 
orędzie do kob ie t K o re i i  V ie t- 
namu.

W  zjeździe w  Lyon ie  wzięło 
udzia ł 20 tysięcy delegatów z 
11 departam entów.

W  Strassburgu uczestniczyło 
w  zjeździe 10 tys. kob ie t z. 9 
departam entów. Uczestniczki 
obrad po w ita ły  gorąco dełega- 

I cję kob ie t niem ieckich , k tó ra  
l w yraz iła  solidarność z p a trio t-  

kam i francusk im i w  ich walce 
przeciwko re m ilita ry z a c ji N ie 
miec i przygotow aniom  w o jen 
nym.

Z jazd w  La Rochelle z udzia

łem 8.000 kob ie t z 5 departa
m entów przedyskutow ał sprawę 
w a lk i z okupacją amerykańską.

Wiec w Londynie 
z okazji Międzynarodowego 

Dnia Kobiet
(f) LO N D Y N  (PAP). Po za

kończeniu ogólnoangielskie j 
kon fe ren c ji kob ie t, na k tó re j 
om ówiono sprawę w a lk i o po
kó j i  przeciw ko w yścigow i zbro
jeń, odby ł się masowy wiec 
zwołany dla uczczenia M iędzy
narodowego Dnia Kob ie t.

Na w iecu w yg łos iła  przemó
w ienie M on ika  Felton, k tó ra  
podsumowała osiągnięcia kon 
ferencji. M ów czyn i podkreśli
ła. że w  A n g lii rozpoczął się 
masowy ruch kob ie t w  obronie 
pokoju.

Demonstracje 
patriotyczne w  Tunisie

(f) P A R Y Ż  (PAP). W edług 
doniesień z Tunisu, sytuacja 
znacznie się tu  zaostrzyła w  
ciągu ostatn ich dwóch dni.

W  Sfax odbyła się w ie lka  de
m onstracja pa trio tów  tun isk ich  
w  zw iązku z przybyciem  do 
m iasta nowego komendanta 
wojskowego okupantów  fra n 
cuskich. P o lic ja  dokonała licz 
nych aresztowań, w  tym  w ie lu  
kobiet. Na znak protestu prze
c iw ko  te rro ro w i, rzem ieśln icy i 
kupcy og łosili s tra jk .

W  Tunisie odbyty się w ie lk ie  
dem onstracje młodzieży. P olic ja  
aresztowała 14 dem onstrantów.

O statn io francuski sąd w o j
skowy skazał na karę w ięzienia 
18 pa trio tów  tun isk ich .

Odsłonięcie pomnika 
Gogola w Dikance

(f) M O S K W A  (PAP). We wsi 
D ikanka , w  obwodzie po łtaw - 
skim , gdzie ży ł i  tw o rz y ł w ie lk i 
p isarz rosy jsk i M. Gogol, od
s łon ię ty  został pom nik  ku  jego 
czci.

P om n ik  Gogola w ykonany 
został w edług p ro je k tu  rzeź
biarza Ł. Ilczenka. Na cokole 
umieszczono następujący napis: 
„W ie lk ie m u  p isarzow i ro s y j
skiem u M. W. G ogolow i od p ra 
cujących re jonu dikańskiego w  
100 rocznice zgonu. Marzec, 
1952 r.".

Polityka rządu USA wobec Trizonii -  zagrożeniem pokoju
Sprawozdanie Komitetu Obrońców Pokoju przy Uniwersytecie w Chicago

w sprawie Niemiec

Film o berlińskim 
Zlocie młodzieży 

na ekranach kin Moskwy
(f) M O S K W A  (PAP). O grom 

nym  powodzeniem cieszy się 
w yśw ie tla n y  na ekranach k in  
m oskiew skich now y, ko lo row y 
f i lm  dokum entarny pt. „W a l
czym y o po kó j“  poświęcony I I I  
Ś w iatow em u Z lo to w i M łodych 
B o jo w n ikó w  o Pokó j w  B e r li
nie.

F ilm  ten zrea lizow any został 
przez radzieckiego reżysera — 
Iw ana P yriew a i  głównego re 
żysera n iem ieck ie j w y tw ó rn i 
film o w e j „D e fa “  —  Jorisa Iven - 
(Oma.

(d) N O W Y JO R K (PAP). — 
D zienn ik „D a ily  Compass“  opu
b liko w a ł sprawozdanie K om ite 
tu  O brońców P oko ju  U n iw e r
sytetu Chicagowskiego w  spra
w ie  sy tuac ji w  Niemczech.

W  sprawozdaniu przytoczone 
są liczne fa k ty  świadczące o 
tym , że rząd USA ja w n ie  na ru 
szając postanowienia kon feren
c ji ja łtań sk ie j, odbudowuje w  
przyśpieszonym tem pie h it le 
row ską m achinę w o jenną i  po
piera m ilita ry z m  w  Niemczech 
zachodnich.

Rząd am erykański us iłu je  u - 
sp raw ied liw ić  swą p o litykę  re 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
n ich w ysuwając tezę o rzeko
m ym  zagrożeniu dla bezpieczeń
stwa Stanów Zjednoczonych ze 
strony Zw iązku Radzieckiego.

Sprawozdanie przytacza liczne 
fa k ty  świadczące o tym , że 
tw ierdzenia o rzekomej „groź
bie agresji“  ze strony Zw iązku 
Radzieckiego są z g run tu  fa ł
szywe i pozbawione wszelkich 
podstaw. D a le j sprawozdanie 
przytacza doniesienia dz ienn i
ka rzy am erykańskich stano
wiące dowód, że narody k ra jó w  
europejskich nie w ierzą k ła m li
w ym  tw ierdzeniom  o ja k im k o l
w iek „zagrożeniu“  ze strony 
ZSRR.

A u to rzy  sprawozdania okre
śla ją w  następujący sposób swe 
stanowisko:

1. Jest rzeczą n iew ą tp liw ą , że 
w o jna nie jest n ieunikn iona. 
N ie ma żadnego „zagrożenia" ze 
strony Zw iązku Radzieckiego. 
N ie ma przeszkód nie do prze-

[ zwyciężenia w  ustanow ieniu po
ko jow ych stosunków m iędzy 

| Stanam i Z jednoczonym i a 
Zw iązkiem  Radzieckim .

2. Rząd Stanów Zjednoczonych 
1 nie dąży do zbadania m ożliw o- 
I ści pokojowego uregulow ania 
! różnic zdań ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim . m imo, iż jest w ie le  

| dowodów, że m ożliwości tak ie  
istn ie ją . P roblem  niem iecki, bę- 
<Jący jedną z przyczyn is tn ie 
jących różn ic zdań, może sta
now ić podstawę owocnych ro 
kowań. Niesposób jes t zgodzić 
się z tezą, by m ontowanie po
tężnego b loku, tw orzenie „s y tu 
ac ji s iły “ j w yp ływ a ją cy  stąd 
wyścig zbro jeń m ia ły  prowadzić 
do pokoju. Doświadczenie h is to 
ryczne dowodzi czegoś wręcz 
przeciwnego: tego rodzaju p o li

tyka może uczynić wo jnę n ieu 
niknioną.

3. W szczególności re m ilita ry -  
zacja Niem iec zachodnich nie 
jest podyktow ana żadnym i 
względam i „o b ro n y “ przed k im 
ko lw ie k  lecz to ru je  drogę do 
agresji — do agresji n iem ieckie j.

A u to rzy  sprawozdania pod
kreśla ją , że nie są odosobnieni 
w swej ocenie p o lity k i rządu 
am erykańskiego w  kw e s tii n ie
m ieckie j. W iele am erykańskich 
organ izacji po litycznych zgadza 
się z tą oceną i podziela zdanie 
autorów  sprawozdania. W  kon
k lu z ji autorzy sprawozdania 
stw ierdzają, że rem ilita ryzac ja  
N iem iec zachodnich i p ro je k t 
w łączenia N iem iec zachodnich 
do b loku atlan tyck iego stanowią 
poważne zagrożenie pokoju.

Nowy budżet USA — budzelem wojny i nędzy
(f) N O W Y JO R K (PAP). P re- 

j zydent T rurnan przedstaw ił n ie 
dawno Kongresow i p ro je k t bud
żetu U SA na ro k  budżetowy 
1952 53. Jest to typow y budżet 
m ilita rn y , p rzew idu jący jeszcze 
większe w y d a tk i na zbro jen ia  i 
na arm ię, niż w  poprzednim  ro 
ku. Bezpośrednie w y d a tk i na 
zbro jen ia  i  na arm ię m ają w y 
nieść 65,1 m ilia rd a  dolarów. 
Nadto w y d a tk i zbrojeniowe 
u k ry te  są p raw ie  we wszystkich

Prasa bułgarska 
o prowokacji katyńskiej 

w USA \
(f) S O F IA  (PAP). Prasa b u ł

garska w  dalszym ciągu kom en
tu je  K o m u n ika t K o m is ji Spe
c ja lne j do usta len ia i  zbadania 
okoliczności rozstrzelan ia przez 
niem ieckich najeźdźców faszy
stowskich w  lesie K a tyń sk im  
jeńców  w o jennych —  oficerów  
polskich.

D z ienn ik  „O teczestwen F ro n t“
stw ierdza:

Próba oczernienia Zw iązku 
Radzieckiego, próba oczernienia 
w ie lk iego narodu, k tó ry  u ra to 
w a ł ludzkość przed bruna tną 
zarazą — pisze dz ienn ik —  nie 
osiągnie celu. W spom nienie o 
zbrodn i ka tyń sk ie j zaostrzy je 
szcze bardzie j czujność m ilio 
nów bo jo w n ików  o pokój na ca
łym  świecie, jeszcze bardzie j 
zespoli ich szeregi.

N igdy jeszcze — podkreśla ga
zeta „Za K oopera tivno Zem le- 
de lie“  — ko ła  rządzące U SA nie 
odczuwały ta k ie j konieczności 
odwrócenia uw agi narodów  od 
swych n ikczem nych czynów, ja k  
dzisia j, gdy gwałcąc no rm y p ra
wa m iędzynarodowego i  depcąc 
wszelkie zasady m oralności 
lu dzk ie j, dopuszczają się n ies ły
chanych bestia lstw , stosują w  
K o re i broń bakterio log iczną.

Podjęta przez im p eria lis tó w  
am erykańskich p row okacja  — 
kon tynuu je  dz ienn ik  — jest p ró 
bą osłabienia obozu poko ju  i de
m okra c ji. Jednakże ta nikczem 
na próba podżegaczy do nowej 
w o jn y  zakończyła się tak im  sa- 
m y iti fiaskiem , jak  w  przeszło
ści analogiczna prow okacja h it 
le row ców .

pozostałych pozycjach budżeto
wych. N aw et pozycja, dotycząca 
w yda tków  na budow nictw o 
m ieszkaniowe, zaw iera przede 
w szystk im  fundusze na budo
wę koszar wo jskow ych. Rów
nież pozycje, odnoszące się do 
badań naukowych, dotyczą 
przygotowań wojennych. Tak 
w ięc przeszło 4 5 w yda tków  
budżetowych, wynoszących łą 
cznie 85,4 m ilia rd a  do la rów  na

ro k  budżetowy 1952/53, przezna
czone są na cele wojenne.

W yda tk i na opiekę społeczną 
i  na ośw iatę są w  now ym  p ro 
jekcie  budżetu znikom e i  jesz
cze mniejsze, n iż w  roku  ub ie
głym . I  tak  w y d a tk i na ośw ia
tę w  now ym  budżecie wynoszą 
m nie j niż 1 procent ogólnej su
my w ydatków . Dzieje się to w  
czasie, gdy w  USA k ilk a  m ilio 
nów dzieci w  w ieku  szkolnym

nie uczęszcza do szkół z powo
du b raku  pomieszczeń i  nauczy
cie li.

W kołach postępowych pod
kreśla  się, że nowy budżet a- 
m erykańsk i jest budżetem w o j
ny  i  nędzy. Zasługuje na uw a
gę fak t, że dz ienn ik i o maso
w ym  nakładzie nie opub likow a
ły  szczegółowo pozycji budże
tu, by zataić przed op in ią  pu 
bliczną jego charakter.

Album wysławiający 
Wehrmacht 

wydano w Trizonii
P A R Y Ż  (Obsł. w ł.). Korespon

dent gazety „F rance S o ir“  do
nosi z Bonn, że pewien niem iec
k i wydawca — Burda — w  O f- 
fenburgu (strefa francuska) w y 
da ł w ie lk i a lbum  z fo tog ra fia 
m i, s ław iącym i w yczyny W ehr
m achtu w  czasie ostatn iej w o j
ny. W  album ie tym , zaw ie ra ją 
cym c y k l zdjęć „od Norym berg: 
do S ta ling radu“  zamieszczono 
w ie le  fo to g ra fii H itle ra . W w y 
daw n ic tw ie  można m. in. zna
leźć zdjęcia zaw ierające fra g 
m enty trium fa lnego  zajęcia Pa
ryża przez h itle row ców . A lb um  
zaw iera też zdjęcia Guderiana, 
k tó ry  b y ł — ja k  stw ierdza pod
pis — „na jzdo ln ie jszym  i n a j
bardzie j ukochanym  ze wszyst
k ich  generałów n iem ieckich“ .

Strajk powszechny 
na Sycylii

(f) R ZY M  (PAP). 8 marca od
b y ł się na S ycy lii 24-godzinny 
powszechny s tra jk  so lida rno
ściowy z gó rn ikam i kopalń s ia r
k i, k tó rzy  już  od pó łtora m iesią
ca walczą o poprawę w arunków  
pracy i  bytu.

W  w ie lu  m iejscowościach do 
a r it ijk u  p rzy łączy li się kupcy i
■7 rtb n i przedsiębiorcy.

<em ( _ _ _ _ _
naczn ;

:oZn k u r ^ t r a . jk  kolejarzy 
ie 5 rf w Chicago
/ ( ó )  NO W Y JO RK (PAP). Jak 
donoszą z Chicago, Towarzystw o 
ko le jow e „N ew  Y ork  Centra l 
R a ilroad“  podało do w iadom o
ści, że 9 marca przerw ało prace 
15 tysięcy m aszynistów, palaczy 
i kondukto rów  w  zw iązku z 
czym w strzym any został ruch 
ko le jow y na zachód od B uffa lo.

Nie ku rsu ją  pociągi na lin i i  
¡Ch icago — Nowy Jork  — De- 
| t ro it  — Boston. Ruch na innych 
j lin iach  jest ograniczony, 
j S tra jku ją cy  domagają się po

praw y w arunków  pracy.

Wzrost bezrobocia
w USA

(d) NO W Y JO R K  (PAP). — 
D zienn ik „W a ll S treet Jou r
na l“  stw ierdza, że na jw iększy 
am erykański koncern samocho
dowy „G eneral M otors Compa
n y “  zw o ln ił z pracy w ostatn ich 
18 miesiącach około 45 tys. ro
botn ików . Jednocześnie skró
cono czas pracy i obcięto płace 
robotnikom . In n y  koncern sa
mochodowy „C h rys le r Compa
n y “  zm niejszył w ciągu 1951 r 
ilość zatrudnionych w swych 
fab rykach  robo tn ików  ze 110 
tys. do 78 tysięcy. W  tym  sa
m ym  okresie zakłady samocho
dowe Forda zm nie jszyły ilość 
zatrudnionych robo tn ików  o 27 
tysięcy.

Ogółem od listopada 1951 ro 
ku liczba bezrobotnych w De
tro it  wzrosła — ja k  stwierdza 
„W a li S treet Jou rna l“  — praw ie 
10-krotnie.

B O H A T E R S K A  W A L K A  N A R O D U  G R E C K IE G O
W  św ia tow ym  froncie  bo jo w 

n ikó w  o pokój, lud  m ałe j — 
| lecz jakże bohaterskie j G recji 
! — jasno o k re ś lił swe stanow i- 
i sko.
j W  ciągu ostatnich dziesięciu 
| la t w  obronie wolności, w  ob- 
! ron ię  poko ju  p rze la ły  się w  

G rec ji rzek i k rw i. Bohaterska 
w a lka  przeciw ko n iem ieckim  o- 
kupantom  i  następnie przeciw 
ko anglo-am erykańskim  im pe
ria lis tom , n ieustanny te rro r, 
prześladowania, ponad 5.000 za
m ordowanych pa trib tów , 3.000 
skazanych — oczekujących w 
po tw ornych w arunkach na 
śmierć, 60.000 wygnańców, dzie- 

| s ią tk i tysięcy uw ięzionych, cią- 
| głe aresztowania — a przede 
i w szystk im  wciąż pogłębiająca 
j^ ię  okupacja G rec ji — wszystko 

to spraw iło , że ten p iękny k ra j 
o k ry ł się grubą żałobą. Zda się, 
że nawet słoneczne, prom ienne 
niebo przesłonięte Zostało c iem 
n ym i chm uram i.

N ie będziemy tu  wyliczać o- 
gólnej c y fry  o fia r — pisać o 
rannych, okaleczonych na za
wsze ludziach, o ru inach wo
jennych. W ystarczy je ś li p rzy
pom nim y — że w  n iew ie lk ie j 
G rec ji jest 400.000 sierot.

W alka narodu greckiego w 
obronie pokoju przybra ła  naj 
rozmaitsze fo rm y  — od zw y
k łych  pro testów  w  zakładach 
pracy, — aż do ja w ne j w a lk i z 
okupantem  i od te j w a lk i nie 
odstrasza pa trio tów  greckich 
te rro r i  śm ierć, k tó rą  grozi im  
m onarchofaszystowskie gestapo.

W ola w a lk i zna jdu je  wyraz 
we wspan iałym , bo jow ym  ruchu 
obrońców pokoju w  G recji 
„ Walczymy o pokój l  walce tej 
poświęcamy wszystkie nasze si
ły  Dla nas tu w  G recji nie 
is tnieje nic innego jak  ty lko  
nieustanna wa lka"  — napisała

m łoda ateńska studentka do a- 
teńskiego radia.

W alka o pokój ogarnęła 
wszystkie w a rs tw y  narodu grec
kiego. W pierwszych szeregach 

I walczących stoi Kom unistyczna 
| P a rtia  G rec ji —  pociągając za 
j sobą szerokie masy p racu ją - 
| cych. „K lasa robotnicza Grecji  
j nigdy nie pozwoli  podżegaczom 
¡w o jen nym  użyć je j  i  w y k o rz y 

stać w  nowej wcfjnie"  — pisała 
ateńska gazeta „D e m o cra tik i“ . 
W obronie pokoju ch łop i urzą
dzają antyw ojenne i an ty im pe- 
ria lis tyczne demonstracje.

C h łop i oko lic  M ed in i zbunto
w a li się przeciwko decyzji rzą 
du w ykorzystan ia  ich ziemi na 
budowę bazy w o jenne j i rea k 
cyjna gazeta „E th n ik o s k y r ix "  
zmuszona by ła  napisać, że „ze 
względu na nastroje ludności 
rząd postanow ił nie urządzać i 
nie budować żadnych obiektóio 
wojskowych w  rejonie Medini".

T ak ja k  na całym  świecie — 
tak i  w  G rec ji w  szeregach bo
jo w n ik ó w  o pokój zna jdu je  się 
liczn ie  młodzież. „Czuję, jak  
moja ręka staje Się w ie lką  i  s i l 
ną"  — pow iedział m łody ateń- 
czyk podpisując apel pokoju. W 
odpowiedzi na bezwstydną s łu 
żalczość greckiego rządu, m ło 
dzież grecka poświęca wszyst
k ie  swoje s iły  obronie pokoju, 
obronie wolności.

K ob ie ty  G rec ji — m a tk i 1 to 
ny — szczególnie odczuły o- 
krucieństw o w o jny  — samot
ność, sieroctwo, nędzę, głód. Ich 
głos w  obronie pokoju pełen 
jest s iły  i  c ie rp ien ia : „ Podpi
sałam apel pokoju  — oświad
czyła jedna z m atek, k tó re j syn 
został w ysłany do K ore i — i z 
głębi mego serca, całą siłą mej 
duszy zwracam się do wszyst
kich matek o podpisanie apelu,

aby nasi synowie mogli pow ró
cić z Kore i" .

A le  nie ty lk o  szerokie masy 
pracujących walczą o pokój. W 
obozie pokoju znaleźli się licz 
ni pisarze i artyści. Za swe n ie 
złomne przekonania, za propa
gowanie idei pokoju na jlepsi 
przedstaw icie le naszej lite ra tu -  

| ry  i  sztuki znaleźli się na 
w ygnaniu. „Jo l io t  ■— Powiedz 

| naszym braciom, że my również  
\ przesyłamy nasze podpisy  i  na- 
| sze przysięgi w  obronie wolnoś- 
i ct i pokoju “  — pisał z wygna- 
fn ia  poeta Y iann is Ritzos do F ry 
deryka Jo lio t-C u rie .

Pod naciskiem  szerokich mas 
pracujących, walczących o po
kó j również pewna część bu r- 
żuazji wypow iada się przeciw 
polityce agresji. Deputowani 
Christakos, D im itropou los i 
T s im oyiann i napisali lis t, k tó ry  
b y ł ogłoszony w  prasie, doma
gając się spotkania m in is trów  
spraw zagranicznych pięciu 
w ie lk ich  m ocarstw . A rcyb iskup  
z Kozani — Ioak im  i  siedmiu 
innych arcyb iskupów  z rozm ai
tych części k ra ju , podobnie ja k  
i bu rm is trz  Peristeren i — Pa- 
nagopoulos podpisali Apel 
Ś w iatow ej Rady Pokoju.

Coraz częściej w a lka  o pokój 
p rzyb iera w  G rec ji form ę bo
jow ych  m an ifes tac ji przeciwko 
wojnie. Za przykładem  chłopów 
z M ed in i poszli ch łop i z T r io -  
di, Peloponez, z T im bak i, na 
K recie  i w ie lu  Innych m iejsco
wości. Żo łn ierz Eliopolos został 
skazany na śm ierć i  stracony 
za „propagandę an tyw ojenną" 
Załoga transportowca „H e lle 
n ik i“  opuściła statek, k iedy do
w iedziała się, że ma przewozić 
sprzęt w o jenny do Kore i. Ze
szłego lata cały oddział a rm ii 
m onarchofaszystowskiej w ysła-

[ ny do Kore i, zbuntow ał się po 
: drodze.

Ta wspaniała, nieustraszona 
j postawa greckiego narodu w  
walce o pokój budzi przeraże- 

! nie ateńskich okupantów  i ich 
| m onarchofaszystowskich pa- 
| chołków.

I dlatego reżim  m onarcho- 
| faszystowski ucieka się obecnie 
do bezwstydnych i  jaw nych 
p row okac ji — podobnie ja k  w 
Niemczech w  1933 r. — rozpow
szechniając k łam stw a, szkalu
jąc K P  G rec ji oskarżeniam i o 
„szpiegostwo“ . To w łaśnie przy 
pomocy tak ich  chw ytów  posta
w iono w  Atenach przed sądem 
w o jennym  29 czołowych dzia ła
czy K P  G recji.

Proces Beloiannisa — o k tó 
rego życie walczy dziś cała po
stępowa ludzkość — b y ł zmon
tow any w  ten sam sposób. A le  
ućiekanie się do ta k ie j ta k ty k i 
jest dowodem —■ nie ^ i ły  lecz 
słabości naszych wrogów. Na 
tak ich  procesach oskarżeni sta
ją  się oskarżycie lam i. Proces 
zamienia się w  polityczną ba
ta lię  w  k tó re j zwycięża sprawa 
pokoju, sprawa wolności.

„Jestem członkiem Centra l
nego Kom ite tu  I<P Grecji  — o- 
św iadczył Belo jann is w  swej o- 
bron ie — oskarżeniu — i  w ła-  
śnh dlatego znalazłem się przed 
sądem. Jestem sądzony, bo mo
ja. partia walczy o pokój  i dąży 
do pokoju, niepodległości i w o l
ności".

Nic nie może zawrócić ludu 
G rec ji z drogi, k tó rą  w yb ra ł 1 
po k tó re j w y trw a ło  kroczy. Na
ród dla którego zginął Byron 
i  którego bohaterskie w a lk i o 
wolność op iew ali W ik to r Hugo 
i  Puszkin, naród Glozesa. Belo- 
jannisa niezłom nie stoi po s tro 
nie światowego obozu obroń
ców poko ju  B. N.

Co piąty robotnik 
duński bez pracy

(f) K O P E N H A G A  (PAP). — 
W edług danych o fic ja lnych , w 
początkach lu tego br. zareje
strowanych było  w  k ra ju  132.162 
bezrobotnych. Oznacza to, że 
co p ią ty  rob o tn ik  duński jest 
bez pracy.

„Europejska“ hodowla
I
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Pisma m in is tra  
sp raw  zagran icznych B u łg a rii 

do S ekre ta ria tu  ONZ
(a) SO FIA . (PAP). Prasa b u ł

garska ogłosiła treść dwóch 
pism m in is tra  spraw zagran i
cznych B u łga rsk ie j Republik i 
Ludow ej M inczo Neiczewa do 
sekre taria tu  O rgaftizac ji N aro
dów Zjednoczonych.

Pierwsze pismo zaw iera od
powiedź na pismo sekretarza 
generalnego ONZ z 26 stycz
nia br., zaw ierające rezolucję 
ONZ w  spraw ie „środków  u- 
trw a len ia  pokoju i bezpieczeń
stwa m iędzynarodowego zgo
dnie z celam i i zasadami K a rty  
NZ“ .

M in is te rs tw o  Spraw Zagra
nicznych B u łga rsk ie j R epub li
k i Ludow ej — stw ierdza m in. 
Neiczew w  swym  piśm ie — u- 
waża tę rezo lucję za w yraz dą
żenia agresywnych kó ł Stanów 
Zjednoczonych, A n g lii i innych 
oaństw do zjednoczenia i uzbro
jen ia  s ił rea kc ji całego św iata 
oraz do w ykorzystan ia  tych sił 
w  celu rozszerzenia in te rw e n 
c ji w o jskow e j w A z ji i w yw o
łania nowej w o jny  św iatow ej.

Rezolucja została uchwalona 
przez Zgromadzenie Ogólne pod 
presją USA i agresywnego b lo 

ku w  ONZ i wobec tego M in i
sterstwo Spraw Zagranicznych 
B u łga rsk ie j R epub lik i Ludow ej 
odm awia przekazania swemu 
rządow i treści te j rezo luc ji.

W drug im  piśm ie m in. Nei
czew omawia rezolucje uchwa
loną przez ONZ 7 grudn ia 1951 
r „  w  m yśl k tó re j tzw. ba łkań
ska kom isja ONZ zostaje roz
wiązana a na je j m iejsce po
wołana zostaje bałkańska pod
kom isja  ONZ z siedzibą w  No
w ym  Jorku.

Rząd bu łgarsk i uważa — 
stw ierdza pismo — że u - 
tworzenie ba łkańskie j podkom i
sji ONZ stanow i b ru ta lne  po
gwałcenie zasad K a rty  NZ,^ że 
ma na celu u ła tw ien ie  penetra
c ji im peria lizm u am erykańskie
go na B a łkany oraz_ narusza su
werenność wszystkich k ra jó w  
bałkańskich w  tym  rów nież B u ł
garskie j R epub lik i Ludowej.

M in is te rs tw o Spraw Zagra
nicznych B u łga rsk ie j R epub lik i 
Ludow ej prosi by sekre ta ria t 
ONZ podał treść obu pism do 
wiadomości w szystkich państw 
należących do ONZ.

Nawiasem m aniąc...

Rozcza ro  w a n î e
Labourzystowskie pismo „New 

Statesman and Nation“ należa
ło do tych, które usiłowały na 
początku gloryfikować tzw. 
„eksperyment" Tito —  jak na
zywały przejście Jugosławii do 
obozu imperializmu — i siać 
iluzje na temat tzw. „titoizmu".

Ale żaden szyld nie zdołał u- 
kryć praktyki faszyzmu w Ju
gosławii, który jawnie wysłu
guje się amerykańskim imperia
listom.

Obecnie — korespondent tego 
pisma — Aleksander Werth 
zmuszony był stwierdzić, że „ti- 
toizm“ nie. znalazł „żadnego od
dźwięku we Francji i we W ło
szech“ i że rachuby im periali
stów na zdobycie dla „titoizmu" 
poparcia w zachodniej Europie 
doszczętnie zbankrutowały.

Przy okazji — przytoczył on 
znamienne fakty ze swego po
bytu w Jugosławii. „Muszę przy
znać —  stwierdził — że gdy po 
raz ostatni znalazłem się w 
Belgradzie, sytuacja, którą tam  
zastałem, była fatalna. Niepo
wodzenia na odcinku planu go
spodarczego, straszna nędza i 
głębokie rozczarowanie wśród 
klasy robotniczej. Także w tych 
rejonach wiejskich, które m ia
łem okazję zwiedzić — nędza 
wśród chłopów byia przeraża
jąca".

Jeśli chodzi o metody faszy
stowskiej propagandy, której 
ośrodkiem stał się Belgrad —  
przytacza W erth charaktery
styczny szczegół, pokazujący w 
akcji machinę histerii wojen
nej, podsycanej przez titofaszy- 
stów.

15 maja korespondenci zagra
niczni w Belgradzie zostali te
lefonicznie wezwani przez De
partament Prasy na specjalne 
posiedzenie komisji spraw za
granicznych parlamentu. Na 
konferencji tej Dedijer i kilku  
innych opowiadali mrożące

! krew w żyłach historyjki o rze
komej agresji krajów demokra- 

| cji ludowej na Jugosławię. 
! „Ciekawe — stwierdza Werht 
| — że panikarska ta wia- 
| (lotność już nazajutrz opu
blikowana została zarówno w 
Ameryce, jak  we Francji i w 
Anglii, gdzie zapowiedziano 

[ „mającą wkrótce nastąpić in
wazję radziecką na Jugosławię", 
podczas gdy ani jedno pismo ju 
gosłowiańskie nie zamieściło 
najmniejszej wzmianki o tym  
słynnym posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych. Jest zu
pełnie oczywiste, — że cała 
sprawa została zaaranżowana 
po to, aby przyspieszyć pomoc 

j wojskową USA“.
I  nie jest wcale dziwnie — do

damy — że na użytek we
wnętrzny titowskie gadzinówki 
nie ośmieliły się wydrukować 
tych prowokacyjnych osz
czerstw, w które w Jugosławii 
nikt by nie uwierzył. Sianie hi
sterii wojennej, mącenie wody 
na Bałkanach wynika z roli ja 
ka wyznaczona została Jugo
sławii przez Waszyngton — ba
zy prowokacji wojennych i 
agresji.

Ten fakt przyznaje Werth  
: i stwierdza: 1 „Teraz Jugosławia 
podjęła ciężkie zbrojenia z po- 

: mocą U SA ...'T ito  wypowiedział 
I się za remilitaryzacją Niemiec 

zachodnich... Jugosławia stała 
: się obecnie de facto sprzymie
rzeńcem Stanów Zjednoczonych 
i Tito tego wcale nie ukrywa".

Wypowiedź W ertha który 
zmuszony jest przyznać fiasko 
propagatorów poronionego płodu 
zwanego „titoizmem“ nie stano
wi bynajmniej jakiegoś odkry
cia Ameryki. Niemniej jednak, 
z uwągi na osobę je j autora —

| jest niezmiernie charaktery- 
i styegna.

Z.A.

WIADOMOŚCI  SPORTOWE
Pięściarze polscy zwyciężają na turnieju 

w Moskwie reprezentację CSR 12:8
M O S K W A . W trz e c im  d n iu  m ię 

d zyn a ro d o w e g o  tu r n ie ju  b o k s e r
sk iego  w  M o s k w ie  d ru ż y n a  polska  
sp o tka ła  się z C zechos łow ac ją , z w y 
c ięża ją c  12:8. Zespó ł CSR k tó ry  
w y s tą p ił bez k o n tu z jo w a n e g o  T o rm y  
ro z e g ra ł sw o je  p ie rw sze  s p o tka n ie  
w  tu r n ie ju  podczas, g d y  P o lacy  
w y s tą p il i  po raz trz e c i, w y k a z u ją c  
p ew ne  p rzem ęczen ie  p op rz e d n im i 
w a lk a m i.

W y n ik i:  w  m usze j K asper czak po
k o n a ł M a jd lo c h a . P o la k  m ia ł p rze 
w agę we w s z y s tk ic h  ru nd a ch .

W  ko g u c ie j N ie d ź w ie d z k i p rze 
g ra ł z s i ln ie js z y m  fiz y c z n ie  M uz- 
iaye m .

W p ió rk o w e j D rogosz w y p u n k to 
w a ł S te h lik a . P o la k  p rzew a ża ł we 
w s z y s tk ic h  s ta rc iach .

W  le k k ie j K u d ła c ik  p rz e g ra ł s to 
s u n k ie m  g łosów  1:2 z Zach a rą . Po 
p ie rw s z e j w y ró w n a n e j ru n d z ie  K u - 
d la c ik  n ie  p o t ra f i u trz y m a ć  p rze 
c iw n ik a  na  d ys tans i d ru g ie  s ta r 
c ie  p rz e g ry w a . W  o s ta tn im  s ta rc iu  
Z a ch a ra  je s t w  da lszym  c iągu  szyb
szy i  a g re s y w n ie js z y .

W  le k k o p ó łś re d n ie j S a d ow sk i w y 
g ra ł z K ra lc e k ie m . Na począ tku  
w a lk i  C zeehos łow ak za skoczy ł Sa
d ow sk ie go  s z y b k im i a ta k a m i, je d 
n a k  P o la k  c e ln y m i k o n tra m i w y 
w a lcza  sobie  p rzew agę.

W p ó łś re d n ie j C h y c h ła  p o k o n a ł 
C apeka. W  p ie rw s z y m  s ta rc iu  d ys 
p o n u ją c y  s iln y m  c iosem  C apek t r a 

fia  k i lk a k io t n ie  C h y c h łę . w d a l
szych ru n d a c h  P o la k  os łab ia  p rze 
c iw n ik a  c e ln y m i k o n tra m i i w y 
w a lcza  sobie  s ta le  rosnącą p rze 
w agę.

W le k k o ś re d n ie j K ra w c z y k  z w y 
c ię ż y ł K ro c a k a . W I r. P o la k  zdo 
b yw a  p rzew agę  d z ię k i c e ln y m  c io 
som z p ra w e j. K ro c a k  p rzechodz i 
do a ta k u  w  IT r., je d n a k  k o n t r y  
P o la k a  są w  d a lszym  c iągu  cen ie  i 
n iebezp ieczne . W o s ta tn im  s ta rc iu  
K ra w c z y k  u trz y m u je  p rz e c iw n ik a  
na d ys tans , w y g ry w a ją c  ru n d ę  i 
w a lk ę .

W ś re d n ie j N o w a ra  po w y ró w n a 
ne j w a lce  p rz e g ra ł s to s u n k ie m  g ło 
sów 1:2 z K o u tn y m .

W p ó łc ię ż k ie j G rz e la k  s to czy ł 
b a rd zo  d o b rą  w a lk ę  z R adem ache- 
rem . P ie rw sza  ru n d a  m ia ła  p rze 
b ieg  w y ró w n a n y , w d ru g ie j G rze 
la k  p rzech o d z i do szyb k ie g o  a ta 
k u , b ije  se ria m i i ru n d ę  w yso ko  
w y g ry w a . W o s ta tn im  s ta rc iu  P o 
la k  w  d a lszym  c iągu  je s t w  a ta k u  
Po s e r ii c iosów  G rz e la k a  R adem a- 
c h e r je s t za m roczo n y  i sędzia  w y 
licza  go na s to ją c y  do ośm iu .

W c ię ż k ie j J ą d rz y k  p rz e g ra ł z 
N e tu k ą . W  p ie rw s z y c h  d w óch  ru n 
dach p rzew agę  zd ob yw a  lepszy 
te c h n ic z n ie  i szybszy N e tu k a . W 
o s ta tn im  s ta rc iu  do g łosu  doch o 
dzi J ą d rz y k , lecz n ie  m oże ju ż  
n a d ro b ić  ró ż n ic y  p u n k tó w .

We w to re k  P o la c y  m a ją  dz ień  
p rz e rw y , w  ś rodę  w a lczą  z R u
m u n ią .

międl 
turnie 

w I

CWKS wygrywa drużynowo narciarskie 
mistrzoslwa Polski

Z A K O P A N E . W  o s ta tn im  d n iu  
n a rc ia rs k ic h  m is trz o s tw  P o ls k i ro 
zegrano  p rz y  p ię k n e j pogodz ie  i  w  
d osko n a łych  w a ru n k a c h  śn ie g o w ych  
b ieg  na 30 k m  o raz  s la lo m -g ig a n t 
m ężczyzn i  k o b ie t.

B ieg  na 30 k m  w y g ra ł B u k o w s k i 
(G w .) -  2:26:27.

S la lo m  - g ig a n t k o b ie t w y g ra ła  
K o d e ls k a  (A Z S ) — 1:51,8,

Z w y c ię z c ą  s la lo m u  m ężczyzn  zo
s ta ł P ło n k a  (C R Z Z) — 2 m in .

N a rc ia rs k ie  m is trz o s tw a  P o lsk i 
p rz y n io s ły  sukces z a w o d n ik o m  
C W K S , k tó rz y  z d o b y li p ie rw sze  
m ie jsce  w  k o n k u re n c ji  d ru ż y n o w e j
— 1.697 p k t. ,  p rzed  C R Z Z  — 1.651. 
A ZS  -  1.343, G w a rd ią  -  874,5 i  LZ S
— 325,5 p k t.

B U D A P E S Z T  (te l. w ł.) . W m ię d z y 
n a ro d o w y m  tu r n ie ju  sza cho w ym  p o 
św ię c o n y m  p a m ię c i G. M a rocz iego  
ro zeg ra n o  w  p o n ie d z ia łe k  p ią tą  
ru nd ę .

P a r t ia  H e lle ra  z P e tro s ja n e m  po 
p rób a ch  o s try c h  a ta k ó w  za koń czy ła  
się  re m ise m . W p a r t i i  G e reben  — 
T ro ia n e s c u  cza rne  e n e rg ic z n ie  a ta 
k o w a ły  na s k rz y d le  h e tm a ń s k im . 
G e reben  p rz e d s ię w z ią ł k o n t ra ta k  na 
o s ła b ion e  s k rz y d ło  k ró le w s k ie  p rze 
c iw n ik a , po ła d n e j o f ie rz e  f ig u r y  
u z y s k a ł ro z s trz y g a ją c y  a ta k  1 w y 
g ra ł p a r t ię . B e n k o  w  p a r t i i  z 
K o ttn a u e re m  u trz y m a ł z a o f ia ro w a 
nego p io n a . K o ttn a u e r  p ró b u ją c  
o d b ić  p io n a  znaczn ie  o s ła b ił swa po
z y c ję , co d o p ro w a d z iło  go do p rze 
g ra n e j. P a r t ia  B a rc z v  ze S ta h l- 
b e rg ie m  to czy ła  się  ze z m ie n n y m i 
szansam i i z a k o ń c z y ła  się rem isem . 
P i ln ik  w  p a r t i i  ze S m ys ło w e m  p rze 
p ro w a d z ił o s try  a ta k  i u z y s k a ł w y 
g ran ą . G o lo m b e k  w y g ra ł z P la tze m . 
P a rtia  S z ilego  z 0 ‘K e lly m  za koń 
czy ła  się rem isem .

P ozosta łe  p a r t ie  od łożono . Ś liw ą  
g ra ją c  b ia ły m i z m is trz e m  ZSRR 
K e rese m  w y b ra ł o s trą  k o m b in a c y j
ną grę. Po lic z n y c h  w z a je m n y c h  
p rób a ch  u z y s k a n ia  d e cyd u ją ce g o  a- 
ta k u  w y m ie n io n o  f ig u r y  i p a r t ia  
zos ta ła  od łożona  w  k o ń c ó w c e ^  w  
k tó re j Ś liw a  m a szanse na rem is . 
M is trz  ś w ia ta  B o tw in n ik  w  p a r t i i  
z w ę g ie rs k im  a rc y m is trz e m  Szabo 
w  32 p os u n ię c iu  z d o b y ł w ieżę 
za skoczka  i p io n a . o s ła b ił je d n a k  
p rz y  ty m  sw ą p o zyc ję . Szabo zdo
b y ł d ru g ie g o  p io n a  i o d ło ż y ł p a r t i f  
w  k o rz y s tn e j d la  s ieb ie  p o z y c ji.

Po p ię c iu  ru n d a c h  p ro w a d z i ra 
d z ie c k i m is trz  H e lle r , k tó r y  ma 4,8 
p u n k ta . (b)



N r 71 TRYBUNA LUDU $

GŁOSY W DYSKUSJI 
NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI

Socjalizm  — lo  nie manna z nieba
M A R IA  K R Ą P

k r a ja r k a  na w y k o ń c z a ln l 
w  za k ła d a ch  im . D z ie rż y ń s k ie g o  w  Ł o d z i

Gdy czyta łam  p ro je k t K o n s ty tu c ji, to wciąż | ju ż  się zrob iło  i ja k  szybko idz iem y naprzód
p rzy rów nyw a łam  go do własnego życia. Jesi 
mowa w K o n s ty tu c ji.o  zabezpieczeniach so
cja lnych. Ja przed w ojną ani razu nie m ia
łam  urlopu. Ciągle mnie redukow a li. Do
piero teraz w iem  co to jest praw o do odpo
czynku -Ja się n igdy nie uczyłam  B yło  nas 
w  domu k ilk o ro  dzieci i nie stać by ło  ojca 
na szkołę. A moja córka jest św iadom ym , 
w ykszta łconym  człow iekiem . U kończyła l i 
ceum handlowe, pracuje i uczy się.

Są jeszcze ludzie, k tó rzy narzekają n a 'tru d - 
ności, na jak ie  napotykam y w -naszym co
dziennym  życiu i \ w  naszej walce o dalszy 
rozw ój gospodarczy k ra ju . Zdaje m i się, że 
m y jeszcze za mało im  tłum aczym y, że so
c ja lizm  to nie manna z nieba Do socjalizm u 
trzeba dojść o fia rną  pracą G dyby tacy lu 
dzie, nie zapom inali ani na chw ilę  o tym , 
jak  kiedyś było  beznadzie jn ie źle robo tn iko 
w i lub  chłopu, jak bardzo zacofany gospo
darczo i k u ltu ra ln ie  by) za rządów sanacji 
nasz k ra j, jak  strasz liw ie  spustoszył go h i
tle ro w sk i okupan t —  to by u m ie li ocenić ile

N ie ła tw o  jest budować socja lizm  — ale my 
się marny na k im  wzorować. Jest Zw iązek 
Radziecki. U nas w  fabryce stosujem y ra
dzieckie metody pracy. I to  nam dużo po
maga.

Nie jestem w ykszta łconą kobietą, ale ro 
bię co mogę, żeby pomóc m n ie j św iadom ym  
ludziom  szerzej oczy o tw ierać. Żeby mogli 
tak się cieszyć jak ja i zrozum ieć jaka to 
radość zwyciężać' trudności.

Ja się cieszę, jak nasze oddziałowe orga
nizacje pa rty jn e  spraw nie pracują, ja k  są 
o tw arte  zebrania dla bezparty jnych , jak co
raz w ięcej ludzi poznaje naszą prawdę i ro
śnie ich świadomość. A trzeba uczyć ludzi 
i hartow ać ich w tw ardości, żeby um ie li 
oprzeć się w rog ie j robocie. Przecież w róg d la 
tego tak się rzuca, bo w ie, że jego władza 
się skończyła.

N ie um iem  ładn ie  m ów ić, ale ja  mam w 
sercu bezgraniczną w ia rę  w  naszą w ie lką  
sprawę.

Wybory nowych 
zarządów Z!YfP 

na wyższych uczelniach
(d) We w szystkich wyższych 

uczelniach k ra ju  odby ły  się 
konferencje  wyborcze ZMP. 
Podczas kon fe ren c ji a k tyw  aka
dem icki przeprowadził szeroką 
dyskusję na tem at wykonania 
planów uczelni i  dyscyp liny 
studiów.

A k ty w  studencki postanow ił 
jeszcze mocniej w łączyć się w 
w a lkę  o w ykonan ie  planu u- 
czelni i uzyskanie m aksym alnej 
przepustowości oraz 100 procent 
frekw e nc ji na wykładach i se
m inariach. Nowe władze uczel
niane organ izacji ZM P -ow skich  
otoczą bardzie j tro sk liw ą  opie
ką studentów.

Do nowych zarządów 
ZM P -ow cy w yb ie ra ją  spośród 
siebie najlepszych, przodujących 
w nauce i pracy społecznej.

Ar tv§ta
czechosłowacki

W ?

Międzynarodowa konie  
gos podarcza w Mosk

w warszawie
(a) Baw iący w Polsce w y b it

ny znawca i teore tyk la lk a r-

M a lik  b y l obecny w T e .trce  i «’c ine, co do których ooglaby

W  dniach od 8 do 10 kwietnia
br. odbędzie się- w  Moskw ie 
M iędzynarodowa Konferencja  
Gospodarcza. Wezmą w nie j 
udzia ł przem ysłowcy, kupcy, 
ro ln icy , ekonomiści, działacze 
zw iązków zawodowych i spół
dzielcy z całego świata. Ucze
stnicy K on fe renc ji przybędą 
z k ra jó w  o różnych syste
mach społeczno-gospodarczych i 
będą przedstaw ia li w ie lk i w a
chlarz różnych, a nawet prze
ciwstawnych poglądów społecz
nych i politycznych.

Organem odpow iedzia lnym  za 
przygotowanie K on fe renc ji jest 
K om ite t In ic ja ty w y , utworzony 
w Kopenhadze w październiku 
ubiegłego roku. K om ite t ten. 
k tó ry  obejm uje przedstawiciel) 
ponad dwudziestu k ra jów , jest 
ciałem niezależnym od jak iego
ko lw iek  ruchu i  organ izacji po
litycznej. Zgodnie z oświadcze
niem tego K om ite tu  na K on fe 
renc ji nie będą poruszane za- 

i ideolo-

K o n s l y  I y  c j a *)
A L E K S A N D E R  C Z A P L IC K I

W prostych i mocnych słowach mieścisz
/ treść ogromną, 

chwałę bojów, o k tó iych  w iek i  nie zapomną, 
sławę ludzi, co z życia składali o f ia ry  
i  m ie rzy l i  suw s i ły  na ludu zamiary. 
K onsty tuc jo ! Radosna zwycięstw naszych

f  karto
icyda rtych  dziejom myślą twardą i upartą  
największych mózgów ziemi — walka

/ nieugięta
tysięcy bo jow n ików  o wolności święte, 
w alką  Parti i ,  co w  mrokach okupacji wzrosła 
i  Polskę, jakby  sztandar, do góry podniosła — 
i  wreszcie d ług im  trudem  — trudem

I  robotniczym.
bez którego to wszystko stałoby się niczym  
Jesteś prosta, jak plakat, k tó ry  w  ludzi

J t łum ie
każdy musi zobaczyć i każdy zrozumie.

*) W ie rsz  p o w y is z y  o trz y m a liś m y  ja k o  w y p o w ie d ź  
w  o g ó ln o n a ro d o w e j d y s k u s ji nad p ro je k te m  K o n 
s ty tu c j i .

Kiedy mówisz o d ług ie j  walce wyzwoleńczej  
wiemy, że to W aryńsk i  w  kazamatach jęczy 
K iedy  wspominasz czasy okupacji k rw a w e j  — 
w iem y: Buczek, Nowotko  — i pożar

IW arszaw y •
A gdy czytamy Im ię bratniego Narodu, 
słyszymy krok  wolności, idącej ze wschodu. 
Jest w  Tobie cała Polska: węgla lśniąca

[b ry ła .
k tó ra  ręka górnika z z iemi wydobyła ,  

i żar czerwony hut w ie lk ich  i s i ln ików
[w a rk o t  —

szelest kłosów, ścinanych spółdzielczą
[  żniwiarką,

\ mariensztackiego ry n k u  u rok  romantyczny  
i. wiersze Mick iew icza  to św ietl ic  >

[ fabrycznej
! W alk i prac pam ię tn ik iem  jesteś —  lecz

/  zarazem
jesteś w pochodzie naszym w ie lk im

[  drogowskazem,
k tó ry  jednym ram ien iem pokazuje w  da li  
najbliższy etap marszu: zwycięski, socjalizm!

..G u liw er“ na przedstaw ieniu uczestników by łyby  n ie w ą tp li-
ba jk i S. M ichałkowa „T rzy  po- ! ,w i® ^ z ie lo n e .  Na K onferencji 
marańcze“ . Na przedstaw ienie oraaw,f e J « * “ “  zagad'nienia gospodarcze. Celem K on

ferencji jest zbadanie m ożliw o
ści znorm alizowania i rozw oju 
stosunków handlow ych między 
k ra jam i, niezależnie od ich sy
stemu społeczno-gospodarczego.

In ic ja to rzy  K on fe renc ji dzia
ła ją w przekonaniu, że różnica 
systemów społeczno-gospodar
czych m iędzy k ra ja m i nie sta
now i przeszkody dla pokojowej 
i obopólnie korzystne j w ym iany 

| i współpracy gospodarczej i  że 
współpracy k u ltu ra ln e j polsko- | współpraca taka jest szczególnie 
czechosłowackiej, w y jecha ł nn i potrzebna w obecnej sytuacji 
gościnne występy do CSR m ło- gospodarki św iatowej, Przeko- 
dy dyrygent i kom pozytor poi- j nanje takie  zysku je sobie prawo

przyby ł również ambasador CSR 
w W arszawie Frantisek Pisek.

Po przedstaw ieniu dr M a lik  
wzią ł “udzia ł w "dyskusji, k tó re j 
tematem był stan, osiągnięcia i 
b rak i la lka rs tw a w Polsce.

Wyjazd polskiego 
dyrygenta 

do Czechosłowacji
(a) W Tamach konwencji o i

Oskar Lanqe
p rz e w o d n ic z ą c y  P o lsk ie g o  K o m ite tu  P rzyg o to w a w czeg o , cz łon e k  

M ię d z y n a ro d o w e j K o m is ji P rz y g o to w a w c z e j

k iw an ie  środków i dróg dla roz
w o ju  współprący gospodarczej, 
wzmożenia m iędzynarodowych 
obrotów handlowych na zasa
dzie pokojowego współistn ienia 
różnych systemów społeczno - 
gospodarczych oraz obopólnej 
korzyści.

Potrzeba 1 korzyści tak ie j 
współpracy gospodarczej, zary
sowują się wyraźnie w krajach 
Europy Zachodniej, w Stanach 
Zjednoczonych oraz w krajach 
A z ji. A f ry k i i A m e ryk i Ła c iń 
skiej.

-  ife
W  kra jach  Europy Zachodniej 

— w A n g lii, we F rancji, we 
Włoszech, w Niemczech za
chodnich i w ie lu  innych — co
raz donośniej odzywają się gło
sy. domagające sie rozszerzenia 
stosunków handlow ych ze 
Zw iązkiem  Radzieckim, z C h i
nam i i z europe jsk im i k ra jam i 
dem okracji ludowej. Głosy ta 
kie odzywają się w prasie, w 
parlamentach i coraz częściej 
także wśród sfer przem ysłowych 
i handlowych. Ostatnie za
ostrzenie się kryzysu bilansów 
płatniczych w kra jach Europy 
Zachodniej, zwłaszcza w A n g lii 
i  ’ we F ranc ji prowadzące do 
drastycznych ograniczeń im p o r
tu, do wzrostu cen i  obniżki sto
py życiowej ludności, powoduje 
że głosy te zna jdu ją  obecnie ży
wy oddźwięk w szerokich ko
łach społeczeństwa.

W ielu w yb itnych  am erykań
skich przemysłowców coraz czę-

| ski Jan Krenz. W czasie swego 
1 3-tygodniowego pobytu w Cze

chosłowacji. Jan K renz dyrygo- 
; wać będzie koncertam i m uzyki 
j po lskie j w  Pradze, B ra tys ław ie  

i Brnie.

D ąbrów ka odpowiada na apel Chraplewa
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

Pokaz nowego filmu 
węgierskiego 

w Warszawie

Dobrą sławą cieszy się Dąb
rów ka, s łyn ie  nie ty lk o  w  gm i
nie Szropy, ale i w  całym po
wiecie- sztumskim . Roczny plan 
sprzedaży zboża w ykona ła w  
115 procentach, ziem niaków w 
100 procentach, należności f i 
nansowe wobec państwa uregu
lowała w  term in ie , a w  kon
tra k ta c ji trzody chlewnej w 
1951 roku zajęła pierwsze m ie j
sce w  gminie.

Gdy dąbrow ianie przeczytali 
w  prasiex lis t chłopów z Chra
plewa i do Prezydenta B ieruta, 
we wsi poruszyło się. T ra w iń - 
ski, k tó ry  b y ł na wycieczce w 
K atow icach i „na w łasne“  o- 
czy w idz ia ł ja k  robotn icy w y 

soko przekraczają norm y zaczął 
zaraz mówić, żeby pójść śladem 
chraplewskich chłopów. Poparł 
go sołtys Szefler m ówiąc:

— Jak długo z w am i gospo
daru ję  to n igdy nie by liśm y na 
szarym końcu. No to i teraz 
chyba dotrzym am y kroku  tym  
z Chraplewa?

— Nam, chłopom nie wolno 
czekać z założonymi rękam i na 
maszyny, na nawozy sztuczne, 
na w ięcej towarów . M usim y 
dołączyć swój wysiłek, do w y 
s iłku  robo tn ików  — m ów ił Ja
skólski. Dlatego ja zobowiązu
ję  i się podnieść o 2 kw in ta le  
wydajność zboża z 1 hektara.

buraka o 25 k w in ta li, z iem nia
ków o 20 kw in ta li. M ó w ili też: 
Szpręglewski, M alewski, T ra - 
w ińsk i, Szeflerowa, Stańczak, 
Jabłoński, a każdy dorzucał 
swoje zobowiązanie.

O podjętych zobowiązaniach 
ch.łopi z D ąbrów ki donoszą w 
obszernym liście do Prezyden
ta, w  k tó rym  piszą, że dla w y
rażenia uczuć najgłębszej wdzię
czności dla niego postanaw iają:

Zagospodarować na wiosnę 
15 ha odłogów, zwiększyć w y 
dajność z 1 ha, zwiększyć do
stawy żywca o 10 ton, rozw i
nąć hodowlę trżody i drobiu

J A N IN A  KOBUS

obywatelstwa w coraz szerszych 
kołach przem ysłowych i handlo
wych, wśród ekonom istów i 
działaczy społecznych na całym 
świecie. Świadczy o tym  żywe 
zainteresowanie, ja k ie  wszędzie 
wzbudziła M iędzynarodowa 
Konferencja Gospodarcza.

M otyw y skłania jące do udzia
łu w  K on fe renc ji w ie lkiego 
przemysłowca lub bankiera są 

(a) Z okazji 60-tej rocznicy I odmiennego charakteru od tych, 
urodzin wodza węgierskich mas 1 które sprowadzają tam działa- 
ludowych — M. Rakosiego, Po- i cza robotniczych zw iązków za- 
sełstwo Ludowej R epub lik i Wę- wodowycb albo ruchu spółdziel- 
g ierskie j w W arszawie urządzi- ’ czego. N ie jest też celem ko- 

j to pokaz film u  dokum entarnego j m itetu organizacyjnego ^  p i- 
' o nowych Węgrzech pt. „W  dro - I sze sekretarz generalny K om i- 
dze do nowych zwycięstw “ , na : s ji Przygotowawczej K on feren- 
k tó ry  p rzyby li przedstaw icie- c ji Robert Cham beiron — 
le placówek dyplom atycznych „sprowadzenie do Moskwy  
ZLRR. Chin i k ra jów  dem okra- ; przedstawicie li  kół handlowo -

i c ji ludowej.
; Tematem film u  jest zwycięska 
realizacja zobowiązań podję
tych przez węgierskie masy pra- 

‘ cujące dla uczczenia I I  Zjazdu 
W ęgierskie j P a rtii Pracujących 
oraz przebieg Zjazdu, k tó ry  od
był się w ubiegłym  roku w Bu- 
lapeszcie.

przemysłowych Ang l i i ,  Francj i 
i A m eryk i  po to, by zapropo
nować im  wyrażenie aprobaty  
dla systemu socjalistycznego 
Komitet nie zamierza też p ro 
ponować przedstawicie lom Pol
ski lub Czechosłowacji powro
tu na. łono kapita l izmu'' Z a r  
daniem K onferencji jest poszu-

iYÜ z;»u udach sonrtnwo - strzeleckich

"U!

Dzieci do lat 7-ntiu 
mogą przebywać 
wczasowych domach 
maiki i dziecka

(d) F undusz W czasów P ra c o w n i
czych  z a w ia d a m ia  w s z y s tk ic h  
z w ią z k o w c ó w , że dz ie c i do la t  7 
n ie  rnóga k o rz y s ta ć  z w czasów  p ra 
c o w n ic z y c h  i n ie  będą p rz y jm o w a 
ne przez o ś ro d k i w y p o c z y n k o w e  
FW P .

D z ie c i p o w yże j la t  ?, p rz e b y w a ją 
ce na w czasach, w in n y  posiadać 
n o rm a ln e  s k ie ro w a n ia  ro dz in n e .

P o nad to  p od a je  się do w ia d o m o 
ści, że dz ie c i w  w ie k u  p rz e d s z k o l
n y m  (t.zn . do 7 la t)  m ogą b yć  za b ie 
ra n e  ty lk o  do d o m ó w  w czasów  ,,d la  
m a tk i i d z ie c k a “ , z n a jd u ją c y c h  się 
w  D uszn ika ch  1 w  M ik u s z o w ic a c h  
k o ło  B ie lska .

Przed st a w i c i e le rad z i e c k i e j 
n a u k i i k u ltu ry  w  K ra k o w ie

Przesyłki pocztowe 
nie powinny 

przekniczłie 10 kg
(d) M in is te rs tw o  Poczt i T e le g ra 

fó w  z a w ia d a m ia , że od 15 m arca  b r 
w aga p rz e s y ła n y c h  pocztą paczek 
n ie  m oże p rze k ra c z a ć  10 kg 

O g ra n icze n ie  w ąg i paczek m a na 
ce lu  u ła tw ie n ie  p rz e ła d u n k u  i tra n s 
p o r tu  o raz  zm n ie js z e n ie  ilo śc i usz
kodzeń  paczek p ocz to w ych

(d) Na uroczystości związane 
z setną rocznicą śm ierci M ik o ła 
ja  (jfogola p rzyb y li do^Krakowa- 
w yb itna  pisarka radziecka, la u 
reatka Nagrody S ta linow skie j 
Anna K araw a jew a oraz w y b it
ny h is to ryk  i teoretyk lite ra 
tu ry , profesor A kadem ii Nauk 
Społecznych w M oskw ie 1— 
A. M iasnikow .

Prof, A. M iasnikow  wygłosił 
w S tud io S łow iańskim  U n iw e r
sytetu Jagie llońskiego odczyt 
p.t. „Realizm  kry tyczny  a rea
lizm  socja listyczny“

Goście radzieccy zw iedzili No
wą Hutę, Muzeum Narodowe w 
K rako w ie  i zabytki, m iasta oraz 
w z ię li udział w spotkaniu z lite 
ra tam i krakow sk im i.

Przemyśl w łó k ie n  łykow ych  
zwiększa p rodukcję

(f) P lan na rok  bieżący prze
w idu je , że przem ysł w łók ien  ły 
kowych w ytw o rzy  o pięć i pół 
m iliona  k ilog ram ów  przędzy, o 

11.900 tysięcy m etrów  tkan in , 
o 3.200 tysięcy wszelkiego ro - 

| dzaju w orków  i o 500 tysięcy 
i k ilog ram ów  szpagatu do sno- 
! pow iązałek w ięcej niż w  roku  
I 1951.

C entra lny Zarząd Przem ysłu 
W łókien Łykow ych  wprowadzi 
ponadto szeroki asortym ent no
wych wzorów tkan in  dekora
cyjnych, obiciowych, b ię liźn ia - 
riych i ubran iow ych. Przem ysł 
ln ia rs k i w yp roduku je  poważne 
ilości ln ianych  tka n in  ub ran io 
wych, niemnących się.

Chińską Republika Ludową, a i 
także ze Zw iązkiem  Radzieckim 
i eu rope jsk im i k ra ja m i demo- j 
k ra c ji ludowej, jest oczyw isty 
Iran. Egipt, ca!v B lisk i Wschód j 
i cała A fry k a  Północna są w y- ] 
raźnie zainteresowane w rozbu- i 
dowie swoich stosunków han- j 
dlowycb ze wszystk im i k ra ja - j 
mi. niezależnie od ich ustro ju  i 
spułeczno-gosDodarezego. To sa- I 
mo dotyczy cale.i A m eryk i Ła-.J 
cińskiej. Rozwój handlu św iato- j 
wego oraz' współpraca gospo
darcza ze wszystkim i k ra ja m i j 
może u ła tw ić  i przyśpieszyć in - j 
dustria lizac ję  tych kra jów , roz- ( 
wój ich ro ln ic tw a  i podniesienie j 
poziomu życiowego ich miesz- j  
kańców.

A
Związek Radziecki, Chiny i j 

europejskie k ra je  -dem okracji j 
ludowej są o wiele bardziej od- [ 
porne na sku tk i sztucznych i 
przedziałów stwarzanych w go- j 
spodarce św iatowej na bazie j 
odmienności systemów społecz- i 
no-gospodarczych. Z w arty  ob- j 
szar geograficzny czyni je ra- j 
zem w dużej mierze sam owy- i 
starczalnym i. a gospodarka p la- i 
nowa oraz przyjazna współpraca j 
między n im i um ożliw ia ją  im  
rozwój w łasnym i s iłam i. Tym  i 
n iem niej k ra je  te są s iln ie zain- I 
tetesowane w rozw oju stosun-1 
ków handlow ych ze wszystk im i i 
k ra jam i, niezależnie od ich u - j 
s tro ju społeczno-gospodarczego, j 
Rozwój tak ich  stosunków’ han- | 
dlowych u łr tw ia  bowiem i i 

ściej wypow iada się za koniecz- i przyśpiesza rozbudowy ich go- j 
nością uzdrow ienia międzyna- , spodarstwa narodowego, p o d -i 
rodowych stosunków gospoda r- niesienie stopy życiowej i po- i 
czych między k ra jam i, niezaież- ! ziomu ku ltu ra lnego  ludności, 
nie od ich systemu gospodarczo- j Ogrom ny i  szybki rozwój pro- j 
społecznego. W edług op in ii ba r- ! d u k c ji ' przem ysłowej w tych i 
dziej dalekowzrocznych przed- kra jach, unowocześnienie i roz- j 
staw ic ie li am erykańskich sfer : w ój ro ln ic tw a , stały wzrost po- : 
gospodarczych ponowne nawią ¡trzeb życiowych i ku ltu ra lnych  j 
zanie oraz rozbudowa stosun- : ludności, zwiększa zapotrzebo- 
ków  handlowych ze Zw iązkiem  wanie na surowce i maszyny. 
Radzieckim, z Chińską RepubU- j na wszelkiego rodzaju p rodukty ; 
ką L u d o w i i z europe jsk im ' ' zarówno przemysłu jak i ro l- 
k ra ja m i dem okracji ludowej j nictwa Równocześnie rozwój 
stanowić może . Istotny czynnik i ten stwarza coraz większe moż- i 
w dalszym rozw oju gospodarki j liwości eksportu na jrozm a it- 
narodowej Stanów Żjednoczo- j SZego rodzaju towarów’ : suro w - j 
nych, jako jedynie realna a ite r- ców i żywmości. maszyn, narzę- 
nat.ywa wobec trudności gospo- dzi oraz gotowych środków kon- 
darczych w  razie zaprzestania sumcji. Zw iększają się zapotrze- 
obecne.i ko n iu n k tu ry  zbrojeńtp- j bowania im portow e oraz m ożli- j 
we.j. Dlatego w ie lu  am erykan- ; wości eksportowe tych k ra jó w  ; 
skich przemysłowców w ypow ia- : K ra je  te chcą i mogą w pein i j 
da się publicznie o potrzebie j brać udzia ł w m iędzynarodo- ; 
zm iany dotychczasowej p o lity k i j Wvm  obrocie handlowym , 
izolującej' gospodarkę am ery- j O lb rzym i rozwój gospodar- j 
kańską od źródeł dostaw i ryn  . czy Zw iązku Radzieckiego, j 
ków zbytu nader ważnych dla ; europejskich k ra jó w  dem okra- ; 
¡ej pokojowego rozw oju _ j c ji ludow ej oraz C h ińskie j Re- i 

Interes Japonii. Indonezji. In - p u b lik i Ludow ej stwarza dla j 
d ii, Pakistanu. B urm y i Cejlonu tych k ra jó w  znacznie większe 
w znorm alizowaniu i rozbudo- m ożliwości uczestniczenia w 
w ie stosunków handlowych z m iędzynarodowej w ym ian ie  j
-— -—  --------- — -------------------------  handlow ej, an iże li przed wojną

| sk
; W tych w arunkach M iędzy- i 
narodowa Konferencja  Gospo
darcza będzie wydarzeniem  o j 
w ie lk im  znaczeniu. W ykaże ona 
w pe łn i w ie lk ie  m ożliwości roz- I 
w o ju  i rozszerzenia handlu j 
światowego, ja k ie  obecnie 
is tn ie ją . T/ykaże ona również

rencja
wie
wzajemne korzyści ja k ie  p łyną 
dla wszystkich k ra jó w  z roz
w o ju  stosunków handlowych. 
Spotkanie w  sto licy Zw iązku 
Radzieckiego osób z tak w ie lu 
różnych kra jów , reprezentują
cych różne systemy społeczno- 
gospodarcze oraz w ie lk i wach
la rz różnych oglądów społecz
nych i po litycznych ma swoją 
głęboką wym owę Będzie ono 
stanow iło  poważny czynn ik ce
m entu jący pokojową współpra
cę gospodarcza m iędzy naroda
mi.

M iędzynarodowa Konferencja 
Gospodarcza w M oskwie będzie 
także m iała znaczenie bezpo
średnio praktyczne Uczestni
czący w nie j przedstaw iciele 
sfer gospodarczych będą m ie li 
możność nawiązania między so
bą konkre tnych  stosunków han
d low ych Ze szczególnym zado
woleniem zostało przy ję te  o- 
świadczente radzieckie j K o m i
s ji Przygotowawczej, że u ła tw i 
ona przyby ym uczestnikom 
K on ferenc ji nawiązanie osobi
stych kon taktów  z przedstaw i
cie lam i radzieckich Organizacji 
handlowych, przem ysłowych 1 
spółdzielczych. Przem ysłowcy 1 
kupcy p rzyb y li z różnych k ra 
jów  świata n iew ą tp liw ie  na
wiążą także cepne kon tak ty  z 
przedstaw icie lam i życia gospo
darczego Chin i europejskich 
k ra jó w  dem okracji ludow ej, ja k  
również m iędzy sobą.

A
Przedstaw iciele polskiego ży

cia gospodarczego i społecznego 
wezmą czynny udzia ł w M ię 
dzynarodowej K on fe renc ji Go
spodarczej, W roku  ubiegłym  
produkcja  przemysłowa Polski 
przekroczyła 2 .5-kro tn ie  poziom 
przedwojenny. O bro ty Polski z 
zagranicą wzrasta ją n ieprzer
wanie. Tempo rozw oju gospo
darczego naszego k ra ju  umo
ż liw ia  mu odegranie coraz 
w iększej ro li w  hand lu  m ię
dzynarodowym , co z ko le i u - 
ła tw i wykonanie naszych pla
nów gospodarczych, rozwój p ro
d u kc ji i podniesienie stopy ży
ciow ej ludności. Dlatego chce
my w  pełn i wykorzystać 
wszystkie m ożliwości rozszerze
nia handlu zagranicznego.

Polski K om ite t Przygoto
wawczy dla M iędzynarodowej 
K on fe renc ji Gospodarczej usta li 
konkre tne zainteresowania i 
m ożliwości Polski w dziedzinie 
im portu  i eksportu. Za jm ie  się 
on również ogólnym i zagadnie
n iam i rozw oju m iędzynarodo
w ej y m ia n y  handlow ej oraz 
kw estią  u ła tw ień technicznych 
dla ożyw ienia te j w ym iany. 
Szczególna uw'aga zwrócona bę
dzie na zagadnienia w ym iany 
m iędzy k ra ja m i o gospodarce 
planowej a k ra ja m i o gospo
darce kap ita lis tyczne j. Pracu
jące pod k ie row n ic tw em  K o
m ite tu  Przygotowawczego g ru 
py robocze za jm ują  się przy
gotowaniem dokum entacji dla 
delegacji po lskie j, k tóra uda 
się na M iędzynarodową K on
ferencję Gospodarczą. Będzie
my dążyli, ażeby w k ład  naszej 
delegacji w prace K on fe renc ji 
b y ł w spółm ierny z w ie lk im i 
m ożliwościam i gospodarczymi 
naszego k ra ju .

K ra jo w a  narada a k t y w u  • 
hand lu  uspołecznionego

(f) W  dniu 10 bm. odbyła się \ tu  towarowego we wszystkich 
w- W arszawie kra jow a  narada organizacjach handlu hu rtow e - 
ak tyw u  hand lu  uspołecznionego.
G łów nym  tematem obrad było  j g0 ! detalicznego, oraz w  zyw ie - 
usprawmienie i potanienie obro- i n i u zbiorowym .

W całym k ra ju  odbywają się obcenie — w  ramach zdobywania odznaki SPO — zawody 
sportowo-strzeleckie junaków  i junaęzek SP oraz młodzieży miezrzeszonej. Na zdjęciu: ju -

w \z a s lnaczka K rys tyna  Delawska w \z a s ie  zawodów w gminie Pelp l in  powiat Tczew
F o t. t .  Prym aka

Otwarcie wydziału zaocznego 
Technikum Górniczego w Katowicach

(a) W obecności w icem in is tra  1 le Techn ikum  w  W albrżyehu. 
górn ictw a inż. Szczepańskiego j Nowootwarta uczelnia kore- 
odbyla się uroczystość otw arcia  spondencyjna w Katow icach 
Zaocznego W ydzia łu Techn ikum  będzie kształcić i wychowywać 
Górniczego w Katow icach, d ru - techników  dla górnictw a węglo- 
giego po o tw a rtym  tydzień wego. żup solnych i  kopalń ru - 
wrcześniej podobnym uyd z ia -1  dv żelaznej.

N a  marginesie

M i - coca - cola -  i czy k
Na procesie była klapa. Bez 

żadnego szacunku dia pana 
„prezesa" adwokaci oskarżo
nych au torów  „M iędzyna ro
dów ki zd ra jców " nie zostaw ili 
na M iko ła jczyku  suchej n itk i. 
W cen tra li waszyngtońskie j za
w rza ło: znowu jeden się zbłaź- 
n il. K aza li natychm iast odkuć 
się. A le  jak?

W tedy z pomocą przyszło
radio Paryż. „Z ro b i się w y w ia 
dzik z panem „prezesem", 
św iadków nie będzie, ani pu 
bliczności, ani niewygodnych 
pytań, w yku je  wiec pan na pa
mięć i będzie pan mógł mówić 
co mu się żywnie podoba“ .

Tako też się stało. Po fiasku 
na publiczne j scenie procesu — 
stanęła za ku lisam i prim adon- 
na za trzy  grosze, sam na sam z 
in ikrpfęnem  i spikerem. Nie
wiele powiedział, ale za to ba r
dzo głośno. I, swoim zwyczajem 
nieuleczalnego megalomana — 
co chw iię  krzyczał: ja .

Zacinał się czasami m ikro fon, 
ale „prezes" nieubłaganie r y 
czał. Wreszcie w idocznie na
wet spiker m ia ł dość tego k a r
nawałowego trag ikom ika , bo
zadał pytanie :

— A może pan „prezes" opo
wie nam w dwóch słowach coś 
ze strony anegdotycznej proce
su?

Grzebał w pamięci M ik o ła j
czyk (bo anegdoty były, ale nie 
bardzo dla niego korzystne) i 
wreszcie znalazł:

— Pyta mnie np. adwokat: 
Czy pan wie, co to jest „a lfa “ ?

Odpowiedziaicm: Wiedziałem
przed wojną, że w Polsce sprze
dawano wirów’ki „A ifa-Layal“, 
ale chyba nie o to chodzi...

Dowcip, jak widzicie, wspa
niały. Ale rzeczywiście, nie o 
to chodzi. Nie dziwimy się, że 
kiedy' Mikołajczyk słyszy o tej 
greckiej literze zaczyna udawać 
Greka. Bo sprawa to, że tak 
powiemy, przykra.

„Mikołajczyk — zeznawał 
skazany w procesie Tatara U t- 
nik — byl szefem sieci szpie
gowskiej oznaczonej kryptoni
mem „alfa". On sam miai przy
domek „aifa 1“, kolejni agenci 
mieli kolejne liczby".

„W irówki“, co?
I  skoro już cytujemy Utnika 

przypomnijmy dalej. „M ikołaj
czyk — mówił on z nieukrywa
nym żalem i wściekłością — 
nigdy się nie rozliczał z otrzy
manych od nas pieniędzy...“

Widzicie więc przyczyny 
wstydliwości dziewiczej pana 
„prezesa"? Nie tylko byi szpie
giem, ale w dodatku łania! ten 
ich szpiegowski kodeks „hono
ru", bo nie wyliczał się z otrzy
mywanych na „robotę“ sum.

Dlaczego o tych wszystkich 
bohaterskich, wręcz niezapom
nianych faktach pan „prezes“ 
milczał przed mikrofonem? D la
czego nie powtórzył babeczki o 
, ucieczce z brzytwą“... na stat
ku „Baltavia"? Dlaczego m il
czał o zamordowaniu Scibiorka, 
o współdziałaniu z bandami, o 
ukryciu tzw. dokumentu Cado- 
gana? Dlaczego zapomniał o 
entuzjazmie, z jakim  „Gazeta

Ludow a“  pow ita ła  antypolskie 
wystąp ienie Byrnesa przeciw  
naszej gran icy na Odrze i N y 
sie? Dlaczego nie przypom niał, 
że domagał się od ONZ „z ro 
bien ia w Polsce porządku na 
wzór koreański" — to znaczy, 
według ostatn ich doświadczeń, 
ju ż  łącznie z bron ią bak te rio lo 
giczną? Dlaczego — mówiąc 
p łacz liw ie  o rzekom ych zabie
gach w  spraw ie „pom ocy“  dla 
powstańców z W arszawy — nie 
m ów i o samej zbrodni w yw o ła 
nia powstania, za k tó rą  jeszcze 
do dziś jego, B ora -K om orow - 
skiego i innych zdra jców  o- 
skarża ją ru in y  S tolicy i m og iły  
setek tysięcy ofiar?

Pan „prezes“  m ilczał. A przed 
m ikro fonem  nie było an i n ie 
wygodnych pytań, an i św iad
ków, ani dowodów, ani pub licz
ności.

Powstaje pytan ie : dlaczego 
M i-C oca-C ola -jczyk (jak  p ie 
szczotliw ie nazywa go prasa 
francuska) idzie na im prezy 
kończące się z reguły wpadun- 
kiern?

Odpowiedź może być ty lk o  
jedna: skoro już  w yw iad ame
rykańsk i w ys ia ł do Europy za 
drogie pieniądze taniego agen
ta — każe mu się zgrywać do 
końca, do ostatniego centa. Stąd 
w łaśnie ko le jne występy, za
kończone ko le jnym  fiaskiem .

I  stąd nasza paląca c ieka
wość odnośnie dalszych ró l pa
na „prezesa". Np, w znakom i
tym  cyrku  parysk im  Medrano.

W ro li błazna.
Etab

TRZEBA WIDZIEĆ WŁASNE BŁĘDYJ

Fabryka Lokom otyw  im . Fe
liksa Dzierżyńskiego w Chrza
nowie (Fabiok) nie wykonała 
planu produkcyjnego za lu ty  
li. r.

W roku ub ieg łym  Fabiok nie 
w ykona ł planów p ro du kcy j
nych 5 miesięcy, zaś plan 
roczny w ykonany został ty lko  
w 93,36 procenta. W stycz
niu  br. w ydaw a ło  się, że nastą
piła pewna poprawa — Fabiok 
w ykona ł 109 procent planu 
Lecz w lu tym  nastąpił znowu 
gw ałtow ny spadek w dół — 66 
procent planu. \

Sprawa zaopatrzenia
Jaka jest przyczyna tego sta

nu rzeczy? D laczeSo Fabiok od 
w ie iu  miesięcy nie w ykonu je  
swoich zadań produkcyjnych?

„S k łada ją  się na to przede 
wszystkim  trudności niezależne 
od naszego zakładu. G łów nie— 
b ra k i w zaopatrzeniu m ateria 
łowym . Naszej w iny  jest tu zna
cznie m n ie j“ — tw ie rdz i dyrek
to r Fabloku tow. Lewandowski

N iew ą tp liw ie  — trudności te 
są. A le  są poważne niedocią
gnięcia w samym zakładzie. 
Koordynacja pracy m iędzy w y 
dzia łam i i koordynacja pracy 
zakładu z poddostawcami jest 
sprawą trudną i złożoną. D la
tego rozw iązanie je j wymaga 
dużego w ys iłku  ze strony k ie 
row n ic tw a Tego w ys iłku  jed 
nak nie w idz i się w Fabloku.

Dem obilizacja — to słowo, 
k tó re  często słyszy się w  te j. fa
bryce. „Zdem obilizow aliśm y się" 
— słyszy się w dy re kc ji Fablo
ku. pow tarza ją to k ie row n icy  
poszczególnych oddziałów pro
dukcyjnych. I co najgorsze — 
ja k  sami zresztą towarzysze z

Fabloku przyznają — nie p ro 
wadzi się z tą dem obilizacją 
w a lk i, nie walczy się ze szkod
liw y m i, dem obilizu jącym i teo- 
ry jk a m i o trudnościach, które 
są rzekomo „n ie  do pokonania“

To fakt, że jedną z głównych 
przyczyn nie w ykonyw ania 
przez Fabiok planów produk
cyjnych są nieregularne dosta
wy m ateria łów .

Towarzysze z Fabloku m ó
wią, że o n ieregularnych dosta
wach p isali nie raz i nie dwa. 
że w ie o tym  C entra lny Za
rząd Taboru i Sprzętu K om un i
kacyjnego (Tasko). że w ie o 
tym  M in isterstwo.

Bierne wyczekiwanie 
nie da efektów

„A  jeżeli aż tak wysokie 
czynn ik i zaję ły się sprawą do
staw dla nas, to co my tu mo
żemy poradzić" — i w  Fabloku 
powstało jeszcze jedno dem obi- 
łizujące, szkodliwe przekona
nie. że teraz nie pozostaje nic 
innego, ja k  ty lk o  czekaj.

A przecież w samej fabryce nie 
wszystko idzie tak, ja k  należy 
Oto dział zaopatrzenia źle pra
cuje. brak tnu koniecznej ope 
ratyw ności Bezpianowa praca 
tego działu jeszcze bardzie j po
głębia trudności materiałowe, 
w yn ika jące nieraz z w iny  pod- 
dostawców; dział ten nie b ije 
się należycie o regularne dosta
wy m ateriałów .

Dział zaopatrzenia Fabloku 
nie prowadzi codziennej, syste
matycznej kon tro li rea lizacji za
mówień m ateria łowych Pra
cownicy tego działu często do
piero „na w czora j" robią a- 
!arm, że brak jest jakiegoś ma
teria łu .

\
Wiesław Iwanicki

Ot, choćby przykład i  t le 
nem, po k tó ry  w ostatn ie j ch w i
li posyła się samochody — a 

; często już wtedy, gdy tlenu w 
fabryce brak. Powoduje to prze
stoje na wypałarkach. Podob- 

j nie — pewnego dnia zabrakło 
j wsporn ików , bez których nie 
| można było rozpocząć montażu 
! pewnego typu parowozu. Towa
rzysze  z Fabloku opow iadają 
nie bez satysfakcji, ja k  „zna- 

1 leź li“ w sporn ik i w  magazynie 
Zakładów  M etalurgicznych, 
gdzie leżały one gotowe już  
o d 'k i lk u  tygodni,. A przecież 
świadcz? to w łaśnie o b ra 
ku współpracy między dzia
łem zaopatrzenia Fabloku a 
poddostawcami, o braku kon
tro li harmonogramu dostaw.

Brak koordynacji pracy
Towarzysze z działu mecha

nicznego. narzędziowni, działu 
montażu powtarzała często zda
nie: „współpraca między dzia
łam i jest niedostateczna“  I za
raz dla poparcia tego przytacza
ła liczne przykłady.

Do działu montażowego przy
chodzą . często rysunki, a nie 
przysyła się k a rt roboczych, bez 
k tórych nie można rozpocząć 
pracy. Bywa. że sa rysunki, a 
nie ma m ateria łu Często Jakiś 
dział, np mechaniczny wysyła 
na dział montażowy gotowe do 
montażu- elementy, a dział mon
tażu upomina siz o nie po raz 
drugi. W ysłano kiedyś z me
chanicznego — jarzm a staw t- 
dła Po up ływ ie k ilk u  dni dział 
montażu alarm uje dział mecha
niczny: „D aw ajc ie  jarzma, d la-

I czego spóźniacie robotę?“ . ( 
„Daw no już wysłaliśmy — od- j 

I powiada mechaniczny A tym - j 
czasem jarzm a leżały przyw a
lone ja k im iś  innym i elementa- ; 
m ' na ha li montażowej.

W ypadki te dział montażu 
tłum aczy często ciasnotą na ha- 

i ii To fakt, zb?t luźno tu nie ! 
i jest. A le  jednocześnie w  ha li ! 
stoi k ilka  gotowych już  a nie ! 
odebranych parowozów, które j 
niepotrzebnie b loku ją  miejsce. !

Czy rzeczywiście tajemnica? j
| Jeżeli chcielibyśm y znaleźć j 
! na które jś z hal produkcyjnych 
| Fabloku w ykresy obrazujące 
przebieg rea lizacji miesięcznych, 
czy dekadowych planów p ro 
dukcyjnych — szukalibyśm y na 
próżno.

— Bo procent wykonania p la
nu — to tajem nica — ośw iad
cza pracow nik działu p lanowa
nia narzędziowni — W ontor i 
nie ty lko  on Dlaczego i k to  to 
w ym yś lił — trudno jest dzisiaj 
ustalić. W konsekwencji tak ie 
go stanu rzeczy załogi poszcze
gólnych oddziałów produkcy.j1 
nych nie o rien tu ją  sie lak prze
biega realizacja planu na ich 
oddziałach, nie mogą kon tro lo 
wać przebiegu wykonania p la
nu. Co najważniejsze — nie 
sprzyja to byna jm n ie j m o b ili
zacji załogi do w a lk i o nlan

Dyrekcja Fabloku w sprawo
zdaniach składanych na egze
ku tyw ie  K om ite tu Fabrycznego 
nieraz tłum aczyła n iewykonanie 
planu miesięcznego ob iektyw ny- I 
m i trudnościam i I trzeba ! 
'tw ie rd z ić , że towarzysze z Ko- I 
m ile tu  Fabrycznego — zamiast ! 
pomóc w Ich zwalczaniu, za
m iast przeanalizować m ożliw o-

ści poprawy, również poprzesta
l i  na „stw ierdzen iach".

Tow H ardyń I sekretarz Ko
m ite tu  Fabrycznego m ów i, że 
ani razu nie analizowano na 
egzekutyw ie pracy działu zao
patrzenia K om ite t Fabryczny 
sprawuje kon tro lę  nad d z ia ła l
nością adm in is trac ji fabrycznej 
w sposób czysto form alny.

*

Swego czasu K om ite t W oje
wódzki P a rtii w K rakow ie  pod
ją ł szereg konkre tnych w n io 
sków w spraw ie Fabloku. Za
m iast opracować konkre tny 
plan, dotyczący wprowadzenia 
uchwał egzekutywy KW  w 
życie — ograniczono się do fo r
malnego jedyn ie  ich odczytania.

Więcej niż dotychczas pow in 
no pomóc Fablokow i Tasko. 
Tasko w idz ia ło  b rak i w pracy 
Fabloku, w idzia ło  b rak i w p ra
cy dzia łu zaopatrzenia, zwraca
ło na to nieraz uwagę Tasko nie 
'kon tro low a ło  jednak w ykona
nia zaleceń, zbyt długo nie re
agowało na tak alarm ujące 
sygnały, ja k im i było n iew yko
nanie przez Fabiok planów.

Trzeba pomóc kierowm ictwu 
Fabloku przeanalizować i po
praw ić sty l pracy, pomóc lepiej 
koordynować pracę poszczegól
nych działów, pomóc w prze
zwyciężeniu trudności m ateria
łowych, w  ustaw ieniu pracy 
działu zaopatrzenia Fabloku

Załoga Fabloku jest pełna 
energii i zapału do w a lk i o plan 
o nadrobienie zaległości z po
przednich miesięcy Zadanie to 
nie ła tw e Tym  większego w y 
maga ono w ys iłku  ze strony k ie 
row nictw a i podstawowej orga
n izac ji pa rty jn e j.
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Masza
Siedliśm y z mężem oboje 1 

Z dziećmi i om aw ia liśm y p ro
je k t K onstytuc ji. Tak, rodzi
na ludzi pracy doznaje do
praw dy opieki. Mam y zapew
niony byt, pracę i mieszkanie, 
dzieci maja szkolę.

Doczekaliśmy się tych in 
nych czasów Za czasów przed- 
wrześniowyeh. gdy rządzili ka
p ita liśc i, często mąż mói bv! 
bez pracy, nie m iałam  dzieciom 
co dać jeść. a o mieszkanie 
była największa troska. Trzę
słam się, że zostanę w yeksm i
towana, bo nie mam y pien ię
dzy na komorne i kom orn ik  
w yrzuc i nas z dziećmi.

Dziś dostaliśmy ziemię w 
Modlinie Nowym, gospodarstwo

Od trzech lat czek
W 1950 roku Państwowe Za

k ła dy  Przemyślu Odzieżowego 
im . Kom uny P aryskie j w Po
znaniu zostały zradiofonizowa- 
ne. Założono głośniki i podłą
czono ie do sieci m ie jsk ie j

Jednakże zakład nie ma z 
te j rad io fon izacji żadnei korzy
ści W zakładach naszych po- 
trzebnv jest w łasny radiowęzeł

Stworzenie w łasnej fa li ra 
d iow e j pomagałoby nam po
ważnie usuwać zatorv w pro
du kc ji, Poprzez w łasnv rad io 
węzeł załoga byłaby na bieżą
co in form ow ana o osiągnię-

rodzina
I ! ha i 40 arów ziemi I domek. j 
| Spłaciliśm y podatek grun to - 
. wy i fajerkasę. Mąż pracuje j 
; na kolei. Mam y syna w w o j-  J 
| sku. jest na szkole ofice rsk ie j j 
i WOP. D rugi syn już jest po I 
i kom is ji, pójdzie do wojska na 
wiosnę. Będzie, ja k  brat, obroń- j 

! cą Ojczyzny.
P ro jek t K on s ty tu c ji to osią- j 

! gnięcie tego co w życiu rodzi- 
j na robotnicza pragnęła: op ieki 

i pracy.
Do późnego wieczora siedzie

liśm y m ówiąc o naszej Kon- 
; s ty tu c ji i pisząc ten lis t

Sabina i Stanisław Piłkowscy 
j z dziećm i: Sabiną. Zdzisławem, j 
I S tanisławą i Czesławem.

K i t u ' n a  r a d io w ę z e ł

I ciach produkcyjnych , o w yko 
nyw aniu planu.

O -urządzenie na terenie za- ! 
j k ładów  radiowęzła staramy się j 

już od trzech lat. ale C entra l- j 
i ny Zarząd Przemysłu Odzieżo- i 
I wego nie reaguje na nasze sta- j 
I rania

A przecież nie trzeba dużvch | 
| nakładów Potrzebny jest Udko | 
i r.rk ro fo n  i wzmacniacz Sieć i j 
I g łośniki zostałyby te same. trze- | 
|  ba by ty lk o  odciąć je  od sieci j 
! m ie jsk ie j

M  '-R3A P U C H A LS K A  
' Poznań

Szamrmy swój i cudzy rzas
Dużą bolączką pracow ników  

P o litech n ik i W arszawskiej jest 
sprawa pobierania miesięcznego 
wynagrodzenia.

Aby otrzym ać należne pobory 
trzeba s‘ ać parę godzin w ko- 
le jca, gdyż na wszystkich pomo
cniczych pracow ników  nauko
wych. a jest ich k ilkuset, czyn
ne są ty lko  dwa okienka. Toteż 
każdego 1-go tworzą się przy 
n ich niesam owite k o le jk i

W czasie osta tn ie j w yp ła ty  
1-go marca br. sytuacja jeszcze 
się pogorszyła. K w estura nie 
m ia ła  gotowej lis ty  płacy. Nie 
w iadom o było ile  k to  ma jesz
cze w p łac ić  na pożyczkę naro
dową, toteż wyp łacanie pensji

i połączone było  z w ie lk im  za
mieszaniem.

Rezultat b y ł tak i, że w ie le o- 
sób m usiało zrezygnować z po
brania pensji 1-go marca. To 
samo było  2-go marca. A  3-go 
marca m usiałem  również zrezy
gnować z pobrania pieniędzy, 
gdyż m usia łbym  stać w kolejce 
m in im um  2 godziny, na co nie 
mogłem sobie pozwolić ze 
względu na zajęcia.

W ydaje m i się, że trzeba tak 
zorganizować pracę kw estu ry, 
żeby każdy pracow nik m ógł w 
te rm in ie  i bez stra ty  czasu po
brać należn mu pobory

W IT O LD  G U TK O W S K I 
Warszawa

Pnd ostrym  kątem

PrzeprowarSzamy... pomagamy... 
udzielamy...

W  sprawozdaniach — wszy
stko wjglada jak najlepiej. E ki
pa łączności z Zakładów Sodo
wych w Mątwach (woj. Byd- 
goszc.) -isze: „Przeprowadza
my rozmowy indy wirtualne", 
„pomagamy Spółdzielni Pro
dukcyjnej w Podbielsku", 
„udzielamy fachowej pomocy 
przy remoncie maszyn" itd itd.

„Przepiowadzamy rozmowy 
Indywidualne“.

Ekipa, pięciu ludzi, natych
miast po przyjeździe do Pod- 
bieiska udała się wprost do 
mieszkania przewodniczącego 
spółdzielni — Sieradzkiego.

— Co słychać — zapytał wni
kliw ie kierownik ekipy W łady
sław Polak.

— A no, pomalutku. Jakoś 
Idzie — rapewnlł przewodniczą- 
c.v Spółdzielni.

— To dobrze — stwierdził z 
niewielkim zresztą przekona
niem kierownik ekipy.

— Robota — jak? — Padło 
następne fachowe pytanie.

— Je ko tako, nieźle
Przez chwilę trwało milcze

nie, które szczęśliwie przerwał 
jeden z członków ekipy.

— A He macie kor.i?
Po odpowiedzi przewodni

czącego widać było, że reper
tuar pytań uległ właściwie wy
czerpaniu. Członkowie ekipy pa
trzyli na siebie z zakłopotaniem.

Trochę siedząc w mieszkaniu 
przewodniczącego, trochę krę
cąc się ro podwórku, członkowie

j ekipy spędzili parę bezczynnych j 
| godz' i, po których wrócili do ; 
| Mątw.

„Pomagamy spółdzielcom w
Podbielsku".

Tak w sprawozdaniu. W roz
mowie z członkami spółdzielni 
wygląda to mocno Inaczej.

— Przyjeżdżają — mówi Je
den z członków spółdzielni — 
prawda. Połażą po wsi 1 poja
dą. Tak zawsze. Już żeśmy się 
przyzwyczaili. Tylko trochę nas 
tu wszystkich jedno dziwi. Taki 
duży samochód, do którego by 
ze trzydziestu ludzi weszło, a 

: przyjechało ich sześciu.
„Udzielamy fachowej pomocy 

przy remoncił maszyn“.
Pół roku temu. Jak opowia

dają c.zionkoiie spółdzielni, eki
pa zabrała s:ę kolo sieczkarni 
do jakiejś drobnej naprawy. 
Sieczkarnia stoi. kłopotów Jest 
co niemiara, a kierownik ekipy 
od paru m esięcy zawsze mówi: 
następnym razem.

„Przeprowadzamy... pomaga
my... udzieiamy...“ Należałoby 
rzeczywiście przeprowadzić nie- : 

. jedną zmianę w pracy ekipy j 
fabryki w Mątwach, pomóc 
członkom ekipy w zrozumieniu 

| irh rzeczywistego zadania,
! udzielić dobrej lekcji odpowie
dzialnym za bezmyślność i nie- 

1 dbalstwo.
A potem — zacząć Już praw- 

1 dziwą pracę.
(wik)

Na zdrowym  fundam encie
Stanisław MnłdrzykO Kobielach W ie lk ich mało

kto siyszał. No cóż, jest to gro
mada jak ich  wiele w Polsce 
Ludowej K ilk u  w nie j „s ta 
rych“  gospodarzy, k ilk u  „n o 
wych", którzy w w yn iku  re fo r
my ro lne j o trzym a li ziemię 
miejscowego obszarnika.

O chłopach z Kobie) W ielkich 
stało się głośno dopiero jesienią 
ub. roku, k iedy to cala grom a
da jako jedna z pierwszych w 
powiecie wyw iązała się w 100 
procentach i przed term inem  z 
planu sprzedaży zboża państwu.

Organizacja partyjna 
duszą gromady

Prawdę mówiąc, dopiero w te
dy K om ite t Pow iatowy w Ra
domsku przekonał się, ż p  w  
Kobielach W ielkich istn ie je  do
bra organizacja party jna , która 
jest duszą gromady. Członko
w ie p a rtii p ierwsi w ykona li 
swe plany sprzedaży zboża 
państwu. Ich przyk ład podziałał 
na pozostałych chłopów. W ów
czas to wśród przodujących 
chłopów gromady, ja k  tow. A n 
toni Kucharski, S tanisław  Jan
kowski, wdowa — M aria Bara
nowa i w ie lu  innych zaczęła 
dojrzewać myśl o m ożliwości 
zorganizowania spółdzielni pro
dukcyjne j.

Najgorętszym zwolennikiem  
zespołoy ej gospodarki okazał 
się tow A ntoni K ucharski — 
wzorowy gospodarz. K uchar
ski pnial ładne sześciohektaro- 
we gospodarstwo. Z iem ię m ia ł 
co prawda nie najlepszą, ale 
dobrze upraw ioną, dającą ’ z 
hektara nieraz i 20 q zboża W 
oborze m ia ł on 3 sztuki bydła, 
a w chlewni k ilk a  sztuk trzody 
Niegorzej gospodarowali Jan
kow ski i Baranowa.

M im r to...

Przykład towarzyszy 
z sąsiednich spółdzielń

Kucharski często byw ając w 
Radomsku spotykał spółdziel
ców z O lbrachcie, Mostów 1 
Bogumiłow ie. W idzia ł ja k  p rzy
w oz ili po kilkanaście tuczników  
na sprzedaż, ja k  w i lk ie  sumy 
o trzym yw a li za warzywa i  o- 
woce. I w tedy poważni' zaczął 
sie interesować życiem spól- 
dz'elców.

K ilk a  razy w ciągu 1951 roku 
jeździł on nawet osobiście do 
O lbrachcie i Bogum iłow ie, n iby 
to w odwiedziny do znajomych 
a w  rzeczywistości rb y  p rz y j
rzeć się z b liska gospodarce 
spółdzielczej. Podczas pobytu 
debrze przygląda! się organiza

c ji I dyscyp lin ie  pracy, badał 
stosunek członków do mienia 
spółdzielczego, pracę zarządu 
spółdzielni. N ic  nie u k ry ło  się 
jegc bystrym  oczom.

O wszystkim  co w idz ia ł w 
spółdzielniach opow iadał K u 
charski swym  sąsiadom, a prze
de wszystkim  członkom partii- 
Bez szumu, ale systematycznie, 
początkowo wśród m alej, a po
tem coraz to większej g rupk i 
chłopów w  Kobielach W ielk ich 
rosło przekonanie o wyższości 
gospodarki zespołowej nad roz
drobnioną, indyw idualną.

Coraz m niej było w ą tp liw o 
ści. Nawet „na jostrożn ie jszy" 
Jan Sokołowski zrozum iał, że 
nieprawdą jest jakoby w spół
dzieln i lenie ży li kosztem nra- 
cowit.ych, bo przecież praca jest 
oparta na normach okreś la ją 
cych na jlep ie j ilość i jakość 
pracy każdego członka spół
dzieln i a każdy o trzym uje we
dług ilości przepracowanych 
dniówek.

Spółdzielni nie zakładano 
jednak, gdyż mała była jeszcze 
grupka chętnych.

Trudności nie zraziły 
Kobielaków

Tymczasem kulący nie za
syp ia li gruszek w  popiele. S ta
ra li się zohydzić ideę spółdziel
czości produkcyjne j. P rzypo
m ina li h istorię  byłego prezesa 
gm innej spółdzielni, N ow ic
kiego. k tó ry  rządził się ja k  sza
ra gęś w gm innej spółdzielni w 
Kobielach, przydzie lając to 
wary t.ylko „sw o im “ .

Tak będzie również w waszej 
spółdzielni — m ów ili.

— Teraz jesteście gospoda
rzam i, a w spółdzielni będziecie 
rob ić na takich N ow ickich.

Członkowie pa rtii zdemasko
w a li wrogą plotkę, wykazali, że 
N ow ick i b y ł ku łack im  zauszni
kiem  i że dlatego został w y 
rzucony ze.spółdzielni.

Nie udało się ku łakom  z No
w ick im , próbowali w yo lb rzy 
m iać trudności m łodej spół
dzieln i produkcyjne j — M osty 
Kob ie laki w idz ie li jednak, że 
są to trudności wzrostu Rozu
m ie li że nie ła tw o budować od 
podstaw nową gospodarkę.

Zupełnego przełomu doko
nał dopiero podział dochodów 
w spółdzielniach p ro du kcy j
nych Mosty, Bogum iłow ice t 
Olbrachcice.

W przeliczeniu na gotówkę 
dn iówka obrachunkowa w y 

niosła bowiem  w  Mostach 1 
Bogum iłow icach po 17,80 zł, a 
w Olbrachcicach — 21,80 zl
T y le  ile  z podzielnego dochodu 
otrzym ała rodzina np. Czarnac- 
kiego M ichała z O lbrachcie 
(16 q żyta, 26 q pszenicy, 1,5 q 
jęczmienia i 34 q ziem niaków i 
około 2 tys. zł gotówką) nie 
wygospodarował żaden mało 
i średniorolny cl łop w Kob ie
lach W ielkich. To było  jasne

Nic dziwnego, że wkró tce po
tem, w pierwszych dniach 
stycznia chłopi z Kob ie l W ie l
kich założyli spółdzielnię 
W stąpiło do nie j 17 gospodarzy, 
w tym  11 członków p a rtii — 
cała gromadzka organizacja 
party jna .

Na przewodniczącego w y 
brano tow  Antoniego K uchar
skiego, k tó ry  za wzorowe pro
wadzenie gospodarstwa i nale
żyte w ykonyw anie  obowiąz
ków wobec państwa odznaczo
ny został w ub. roku srebrnym  
Krzyżem  Zasługi. Now i spół
dzielcy są pewni, że tak jak 
dobrze prowadził gospodar
stwo indyw idua lne, tak dobrze 
poprowadzi gospodarkę zespo
łową. Do zarządu wybrano 
również wdowę — M arię  Bara- 
nową i S tanisława Jankow 
skiego, na jbardzie j świado
mych, cieszących się zaufaniem 
wszystkich członków.

Dziś po k ilkunastu  zaledwie 
dniach istn ien ia spółdzielni 
wpisało się już  dwóch nowych 
gospodarzy: S tan isław  M arek i 
B ron is ław  Zarem bski. Dalsza 
poważna grupa m ało- i śred
nioro lnych chłopów zamierza 
również przystąpić do spół
dzielni.

Za przykładem Kobieli
W okresie w ie lk ie j kam panii 

rea lizac ji zobowiązań wsi w o
bec państwa, K om ite t Pow ia
towy w Radomsku rozw iną ł 
szeroką prace m asowo-poli- 
tyczną wśród mało i średnio
rolnych chłopów. M obilizu ją;: 
chłopów do wykonania obo
w iązków wobec państwa w 
połw. Radomsko prowadzono 
równocześnie propagandę za 
zakładaniem spó łdz ie ln i, pro
dukcyjnych.

W grudn iu 1 styczniu zak ty 
w izowano kom ite ty  założy
cielskie, powstałe w ub. roku i 
zorganizowano k ilka  nowych 
Obecnie w pow. Radomsko 
istn ie je 15 kom ite tów  założy
cielskich, w k tórych stale 
zwiększa , się liczba członków.

W Zrąbcu liczba chętnych do 
założenia spółdzielni wzrosła 
z 4 do 9 osób, w Przybyszewie
z 7 do 10 osób. w S iln ickach z 
11 do 13 osób.

W czterech gromadach Po
lichnie, Rutce, G rabowej 1 Je
lenie lada dzień powstaną spół
dzielnie.

Duszą tych gromad, podobnie 
ja k  w Kobielach są organiza
cje pa rty jne , które w walce z 
n ienaw istną propagandą, upra
wianą przez elementy kułackie , 
rozpraszając przesądy i uprze
dzenia, to ru ją  drogę nowym  
spółdzielniom  produkcyjnym . 
Jeśli organizacje te podołały 
n ie ła tw em u zadaniu, to dlatego 
że w pracy swej odczuwały po
mocną rękę K om ite tu  Pow ia
towego.

K iedy dziś zapytacie k tó re 
gokolw iek aktyw is tę  K om ite 
tu Powiatowego w Radomsku, 
k tóre organizacje pa rty jne  w 
powiecie są lepsze, a k tóre 
gorsze, odpowie:

—• T y lk o  te są przeważnie n ie 
dobre, z k tó rym i się nie pracuje.

K r o n i k a
w yda w n icza

NOWE W Y D A N IE  
„W A LK ! Z SZATANEM "

Czyte ln ik  rozpoczął wznow ie
nia g łównych u tw orów  pow ie
ściowych Stefana Żeromskiego. 
Wśród nich ukazała się głośna 
try log ia  „W a lka  z szatanem" 
(część pierwsza: „Nawracanie 
Judasza“ , str. 311, cena 10,80 zt. 
część druga: „Zam ieć“ , str. 243, 
cena 7,95 zl; część trzecia : „C ha- 
r itas “ , str. 380, cena 12 zł). Każ
dy tom  opatrzony jest w  „N oty 
red akc ji" 1 ilus trac je  K rzyszto
fa Henisza.

„ROK 1917"
„Książka 1 W iedza" w ydała 

zbiór a rtyku łów , przem ówień i 
dokum entów Lenina i Stalina, 
ogłoszonych w roku W ie lk ie j 
Socjalistycznej R ew olucji Paź
dziern ikow ej p t.: „Rok 1917“ 
(str, 704). Nad ka rtam i te j 
książki ze wzruszeniem śledzi
my bieg wydarzeń i słowa wo
dzów rew o lu c ji jasno analizu
jące sytuację, n ieom ylnie w y 
taczające ko le jne zadania re
w o luc ji.

S taranne w ydanie opatrzone 
jest indeksem nazwisk i czaso
pism oraz rep rodukcją  obrazu 
W. Sierowa.

Kropki nad ,,i“
S ZU M O W IN Y

Na Uniwersytecie Visconsln 
(USA) istnieje korporacja „z ło 
tej młodzieży" zwana „Sigma 
X ".  Nie ła tw o  się tam dostać: 
w myśl zasady, że „ młodość się 
mus  i  wyszumieć" korporanci 
zmuszają nowowstępujących do 
przejechania 20 km  nago w  
o tw a r tym  , samochodzie, zejścia 
ze schodów na czworakach,  
brania udziału w  konkursie kto 
potra f i  na jda le j pluć itp.

Tak  oto szumi amerykańska  
„zło ta młodzież" — złote szu
mowiny. (a)

K W A L IF IK A C JE
Radio Londyn podaje życiorys 

nowego amerykańskiego pre
miera we Francji,  Pmay'a Do
w iadu jem y się, in. in . że nowy  
premier jest kolekcjonerem, 
ksiąg... buchalt  i ry jnych  swych  
przodków  i interesuje się za- 
gadn eniami ku l tu ra lnym i,  o 
czym św iadczy fak t ,  że w  cią
gu swego 60-letniego żywota 
by ł jeden jedyny raz w  kinie.

Wymienia jąc te i  inne „k w a 
l i f ikac je "  panowie z BBC  „ za
pom nie li "  dodać, że Pinay ma 
za sobą „ chlubną “  przeszłość 
polityczną u boku zdrajcy naro
du — Petain'a w  Vichy.

A ta kw a l i f ikac ja  jest prze
cież najważniejsza.

(dan)

„...Twórczość napraw dę wielka  
w yras ta  z tego, co ludowe...“

(Wystawa chopinowska w Warszawie)
W  W arszawie w  sali Teatru 

Narodowego, o tw arta  została, 
zorganizowana przez Tow arzy
stwo im  F ryderyka Chopina 
wystawa poświęcona życiu i 
twórczości genialnego naszego 
kom pozytora.

W ystawa gromadzi 96 plansz 
1 15 gablot zaw ierających boga
ty  m ate ria ł historyczny. Na 
planszy wstępnej, o tw iera jące j 
wystawę, czytam y słowa Prezy
denta B ie ru ta  —

„G enialność Chopina jest w y 
m ow nym  świadectwem, że tw ó r
czość naprawdę w ie lka  wyrasta 
z tego, co ludowe..."

Cała wystawa jest ilus trac ją  
tych słów Na pierwszej planszy | 
w idn ie je  data 1789, a pod nią 
sztych przedstaw iający zdobycie 
Basty lii. Obok — Insurekcja  K o
ściuszkowska, napis 'um ieszcza
ny na epoletach żołnierzy legio
nów Dąbrowskiego „Wszyscy 
ludzie w o ln i są b raćm i".

Rewolucja francuska, powsta
nie kościuszkowskie, legiony 
Dąbrowskiego — to wszystko 
było na w iele iat przed urodze
niem Chopina Ten rzu t oka w j 
przeszłość ma jednak swoją w y- j 
mowę. B y ły  to wszak w ypadki 
zwłaszcza jeżeli chodzi o zbu- j 
rżenie B asty lii, k tó re  wstrząsnę
ły  epoką, k tó re  nadały bieg h i
s to r ii i k tó re  m usia ły znaleźć 
odbicie w twórczości Chopina 
ja k  znalazły je w twórczości 
współczesnych mu m istrzów .

Po tym  k ró tk im  wstępie h i
storycznym  następuje część bio-

| graficzna. Rozpoczyna ją  fo to- 
] kopia m e tryk i Chopina, a koń- 
i czy maska pośm iertna a rtysty  
i Ta część w ystaw y — cen tra lna—
; najbogatsza, zawiera na jw ięcej 
m ateria łów  i jest na jkonsek- 
w entn ie j i na jbardzie j p rze jrzy
ście ustawiona.

W ystawy poświęcone życiu 
w yb itnych  ludzi często zmie
n ia ją  się w ilustrow ane życio
rysy, lub gromadzą tak w ie l
k ie  iiości m ateria łów  specjal
nych, „fachow ych“ , że dla prze- 

| ciętnego widza są niedostępne.
Tego niebezpieczeństwa u- 

! n ikn ę li organizatorzy wystaw y 
chopinowskie j. Pokazując całe 
życie Chopina, aż do drobnych 
pozornie szczegółów — fo to
kop ii lis tów  do rodziny, zapi
sków w sztambuchach, sięga
jąc aż do tak ich  ciekawostek 

I ja k  na przyk ład — ka ryka tu ry  
i robione ręką Chopina, nie za

p lą ta li się w  szczegółach, nie 
u to p ili w nich is to tne j treści 
twórczości m istrza.

Wy.-tawa pokazuje Chopina 
! nie na jak im ś niedostępnym 
1 dla zwykłego śm ierte ln ika  pie
destale, lecz żywego, z k rw i 1 
kości syna swej epoki i swego 
narodu

W ystawa wiąże każdy etap 
i żvcią i twórczości a rtys ty  z w y- 
I padkami ja k ie  się wokół niego 
rozgryw ały, wiąże jego tw ó r
czość z pragnien iam i, marze
niam i i w a lką  ludu polskiego, 
pokazuje źródła z k tórych czer- 

I pał jego talent, glebę na k tó re j 
1 ta lent ten w yrósł i wspaniale

nzkw itną ł. I  to stanowi n a j
większą wartość wystawy.

Nie przypadkiem  znalazły się 
w gablotach lis ty  pisane przez 
młodego F ryderyka ze wsi k u 
jaw skie j. To przecież w łaśnie 
wieś polska, je j tęskne ludo
we piosenki stały się osnową, 
na k tó re j geniusz muzyczny 
Chopina tk a ' swoje n ieśm ier
telne dzieła.

Zna jdu jem y tu  nu ty  — mo
ty w y  polskich piosenek ludo
wych, k tó re  wszedłszy w skład 
m azurków obiegły całą kulę 
ziemską. Jakże w ym owny, jak 
w iele nam o tych źródłach 
twórczości m ów i fragm ent l i 
stu. w k tó rym  Chopin piszę — 
„Sam wiesz ile  chciałem czuć 
i po części doszedłem do czu
cia naszej narodowej m uzyk i“ .

Geniusz, k tó ry  z narodu w y 
szedł, którego dzieło narodow i 
•służy — nie mógł być sam. 
I wystawa bardzo um ieję tn ie 
pokazuje środowisko, w k tó rym  
się Chupin obracał, k tóre na je 
go twórczość, na jego św iato
pogląd m ia ło  w p ływ . Oto gale
ria po rtre tów  b lisk ich  Chopino
w i przywódców ruchu postępo
wego i działaczy w dziedzinie 
k u ltu ry  — W ysocki, Lelewel, 
Mochnacki. L inde, Kolberg, oto 
sztych przedstaw iający wnętrze 
warszawskiej kaw ia renk i „H o - 
no ra tka" w k tó re j zbierała się 
młodzież rew olucyjna i  w k tó 
re j m iody F ryde ryk  by l czę
stym  gościem. Oto wybuch po
wstania i pełen rozpaczy lis t 
Chopina do Matuszyńskiego (p i
sany już z zagranicy). „K op ie 

cie wały... T y  idziesz na w o j
nę... Czemuż nie mogę choć bęb
n ić !"

Bardzo ciekawe jest zestawie
nie dziel Chopina powstałych 
w różnych okresach. N a jw ięk 
sza ilość ich przypada na tw ó r
czość w  k ra ju , na la ta  kiedy 
Chopin bezpośrednio s tyka ł się 
z m uzyką ludową. Z okresu e- 
migrac.yjnego na pierwsze m ie j
sce w ysuw ają się lata spędzone 
w Nobant, gdzie Chopin stykał 
się z postępowymi działaczami 
w dziedzinie p o lity k i, k u ltu ry  i 
sztuki.

Przed oczyma zwiedzającego 
przesuwa się na te j wystaw ie, 
ja k  nr. taśmie film o w e j długa 
galeria twórców  postępowej, 
rew o lucy jne j k u ltu ry , działa
czy po litycznych i społecznych 
Czytamy ich wypowiedzi, w i
dzimy ich dzieła i równocześ
nie w idz im y silne więzy jak ie  
tączyty muzykę Chopina z roz- 
grvwa.iącymi się w ypadkam i, z 
w a lką  jaka się toczyła.

Będąc daleko poza granicam i 
Polski, Chopin caią duszą był 
w k ra ju , żył jego życiem, 
c ie rp ia ł jego cierpieniem  i ra 
zem z narodem walczył. W y
stawa pokazuje to przez um ie
jętne zestawienie plansz odma
low ujących w ypadki w k ra ju  z 
planszami pokazującym i pow
stawanie poszczególnych u tw o
rów  Chopina, z jego wypow ie
dziam i i  lis tam i. ’

„O jczyzna nasza, to jest lud 
polski, zawsze była odłączona 
od ojczyzny szlachty“  czyta
my w y ją tek  z M anifestu „L u 
du Polskiego“ . Jakże b lisk ie  te
mu są słowa wypowiedziane 
przez Chopina na wieść o po
wstaniu chłopskim  w k ra ju :

„...chłopy ga licy jsk ie  dały 
przykład... Na końcu tego wszy
stkiego jest Polska....“

Na tle  tych wydarzeń, na tle  
tych wstrząsów i w a lk, ściśie z 
n im i związany i z nich wyrosły, 
rozkw ita  rew o lucy jny ta lent 
Chopina, o k tó rym  jeden z n a j
w yb itn ie jszych współczesnych 
mu kom pozytorów — L isz t po
w iedzia ł: „D a łbym  cztery lata 
życia za napisanie Etiucjy opus 
10 N r 3“ .

Ta lent Chopina, tak  bardzo 
narodowy, stawa! się rów no
cześnie coraz bardziej ogólno
ludzki. Muzyka jego byia polską 
od pierwszego do ostatniego to
nu A le ten jego narodowy cha
rak te r twórczości nie zamkną) 
mu drogi do innych narodów — 
przeciwnie: o tw o rzy ł do nich 
szerokie wrota. Oto wypowiedź 
Griega przytoczona na jednej z 
plansz: „Chopin nauczył mnie 
pisać po norwesku“ .

„Dzieła Chopina to arm aty 
uk ry te  w kw ia tach " — pow ie
dział Schumann.

W iara a rtysty  *v rew olucyjną 
siłę ludu. w to, że jedyn ie lud 
zdolny jest Polskę wyzw olić, że 
„na końcu" w a lk i rew olucy jne j 
„jes t Polska“  nadała jego u tw o
rom silę armat, k tórych w w ie
le la t później u ląk ł się okupant 
h itle row sk i. Muzyka Chopina w 
czasie okupacji byia zabronio
na. A le  licznie na wystaw ie re
produkowane program y ta jnych 
koncertów  chopinowskich, licz
ne ta jne  w ydaw n ictw a św iad
czą, że muzyka jego tak jak  w 
czasie rozbiorów, tak i w latach 
ciem nej nocy okupac ji zagrze
wała naród do w a lk i.

Podczas gdy h itle row cy za
b ran ia li grać Chopina, bojąc się 
jego rew o lucy jne j siły. w k ra 
ju  wolności i socjalizmu, w 
Zw iązku Radzieckim wychodzą 
w czasie w ie lk ie j W ojny Naro
dowej dzieia Chopina, wycho
dzą w  języku polskim  i  rosy j
skim  jego życiorysy. W ym owne

Si afisze zapowiadające koncer- 
t  chopinowskie w Moskwie. 
N iektóre z nich noszą datę na j
cięższych la t w o jny  niem ieeko- 
radzieckiej.

Trzecia i  ostatnia część w y
stawy ilu s tru je  k u lt  ja k im  
wszystkie narody św iata ota
czają geniusz naszego w ie lk ie 
go kompozytora. Na pierwsze 
miejsce wysuwa się tu Związek 
Radziecki, k ra j k tó ry  z tak w ie l
ką czcią otacza dzieła Chopi
na. K ra j, w k tó rym  nie ty lko  
wydane zostały wszystkie jego 
u tw ory , ale gdzie przeprowa
dzane są specjalne studia nad 
muzyką Chopina i skąd rek ru 
tu je  sie najw iększa liczba w y- 
bi.nych chopinistów . laureatów 
m iędzynarodowych konkursów..

W te j części w ystaw y w id z i
my też prace Chopina wydane 
w różnych kra jach k u li ziem
skie j, jego życiorysy we wszyst
k ich językach świata. Szczegól
nie wzruszają rysunk i dzieci z 
M eksyku, przedstaw iające kon
certy Chopina i fragm enty z je
go życia.

Zgromadzone na wystaw ie 
eksponaty są wym ow nym  po
tw ierdzeniem  słów N orw ida w y
powiedzianych o Chopinie: „R o
dem W arszawianin, sercem Po
lak, a talentem  świata obywa
tel..." I tak i ty tu ł mogłaby no
sić cala z taientem  urządzona 
wystawa.

W ystawa pomyślana została 
jako objazdowa. Odwiedzi ona 
różne miasta k ra ju  W Warsza
w ie będzie stosunkowo kró tko  
— do 19 marca. Należałoby wiec 
ten k ró tk i okres czasu w yko rzy
stać jak  na jrac jona ln ie j i przez 
zorganizowanie masowych w y 
cieczek udostępnić wystawę jak 
najw iększej ilości m ieszkańców 
stolicy.

Z. K W IE C IŃ S K A

W  S T O L I C Y

Wydział ruchu DOKP Warszawa zwycięży! 
we współzawodnictwie

W początkach marca tego 
roku, Rada M iejscowa przy w a r
szawskiej DOKP, na plenarnym  
posiedzeniu, przyznała za czwar 
ty  kw arta ! ubiegłego roku, 
Przechodni Proporzec Centra li 
DOKP, zespołowi pracow ników  
w ydzia łu  ruchu

Zespół ten osiągnął na jle p 
sze w y n ik i w przestrzeganiu 
dyscyp liny pracy oraz dokładną 
i sumienną pracą, ja k  też te r

m inowością p rzyczyn ił się do 
uzyskania lepszych wskaźni
ków  pracy na szczeblach sta
cyjnych.

Ponadto, zespół ten zrealizo
w a ł wszystkie zobowiązania, 
podjęte dla uczczenia 7 roczn i
cy P K W N  i 34 rocznicy Rewo
lu c ji Październikowej, osiąga
jąc 60.436 zło tych oszczędności.

(w)

W parkach i ogrodach stolicy już rojno
Piękna słoneczna pogoda, ja 

ka u trzym u je  się od k ilk u  dni 
w  W arszawie spowodowała du
ży nap ływ  publiczności do par
ków, ogrodów i na skw erk i 
stolicy. Szczególnie duży na
p ływ  publiczności da! się zau
ważyć w ubiegłe dw ie n iedzie
le.

Trzeba jednak stw ierdzić, że 
fa k t ten zaskoczył nieco M ie j
skie Przedsiębiorstwo O grodni
cze, gospodarza tych parków , 
k tóre nie zdążyło należycie p rzy
gotować o tw artych  ogrodów. Je
dnak ju ż  obecnie MPO skiero
wało do parków  i ogrodów w ie 
le brygad, k tó re  porządkują je 
i przygotow ują do sezonu w io 
sennego. Intensywne prace p ro 
wadzone są w  parkach zam k

niętych, k tó rych  otwarcie na
stąpi po odm arznięciu ziemi i 
uporządkowaniu. Dobrze by ło 
by więc ażeby w pierwszym  
rzędzie pozim owym i robotam i 
porządkowym i ob ję te zostały 
pa rk i i ogrody otwarte.

W ydaje się, że zarówno „Dom  
K siążk i" ja k  i PPK „R uch“  po
w inny zwrócić już  w tej c h w ili 
uwagę na p a rk i i ogrody nie 
czekając kalendarzowej w iosny. 
Przy obecnym dużym przepły
w ie publiczności przez p a rk i 
w ie lk im  powodzeniem cieszyły
by się stoiska z książkam i, ja k  
i czasopismami. W arto również 
zwrócić uwagę WSS, k tó re j k io 
ski w ogrodach są jeszcze zam
knięte, ażeby obudziła się już  
z zim owej drzem ki. (i)

Warszawskie zjednoczenia budowlane
!

wykonały z nadwyżką plan lutowy
Zjednoczenia budowlane pod

ległe Centralnem u Zarządowi 
Budow nictwa M ie jskiego W ar
szawy, pom yślnie w ykona ły, a 
w  n iektó rych  wypadkach na
wet przekroczyły, plan p roduk
cy jn y  za lu ty .

Najw iększe przekroczenie m ie
sięcznego planu uzyskała za- 
ioga Zjednoczenia Budowlanego 
nr. 5, budująca osiedla miesz
kaniowe na po łudniow ym  od
c inku stolicy, na Ochocie i 
Czerniakowie. Drugie miejsce 
w  tym  miesiącu zajęła załoga

Zjednoczenia Budow nictw a M ie j 
skiego nr. 7, k tó ra  niedawno 
zdobyła proporzec przechodni 
we w spółzawodnictw ie o ty tu ł 
przodującej budowy. W ykona
ła ona w  lu ty m  111,5 procent 
planu.

Pozostałe zjednoczenia budo
w lane w ykona ły  plan w  nastę
pującej kolejności: BW -6 — 109 
procent, BW -4 — 107 procent, 
BW -1 — 104 procent, BW -2
— 102 procent i BW -3 (K A M )
— 100 procent. (z)

Plenum DRN Praga-Sródmieście
omawia zagadnienia oświaty

W  dn iu  wczorajszym  odbyła 
się plenarna sesja D zie ln ico
w ej Rady Narodowej Praga - 
Śródmieście. Tematem1 obrad 
rady b y ły  zagadnienia ośw iaty 
na teren ie dzieln icy.

Tow. Zubrzycki, członek pre
zydium  DRN, zapoznał zebra
nych z osiągnięciami dz ie ln i
cy oraz przedstaw ił bolączki.

Na teren ie dzieln icy są 22 
św ietlice, k tó re  pracują na ogól 
dość słabo. Są jednak również 
takie , k tó re  mogą być wzorem 
dla pozostałych np. św ietlica 
przy szkołach 58 i 116 mieszczą
cych się w  budynku przy ul. 
Mieszka I  — 7. -

Ładnym i w yn ikam i pracy 
może poszczycić się Dom H a r
cerza, gdzie prowadzone są p ra
ce w  dzia łacłj: technicznym, 
wychowania artystycznego, w y 
chowania fizycznego i innych. Z 
domu tego korzysta 266 ucz
niów  z 25 szkół. Domem opie
ku je  się załoga F ab ryk i M a
szyn Tyton iow ych.

Sesja stw ie rdz iła , że w y n ik i 
ocen za osta tn ie półrocze są 
lepsze niż poprzednie, tak  że 
poważny procent uczniów szkół 
nie ma stopni niedostatecznych. 
Poprawa na tym  odcinku na
stąpiła zarówno w  szkołach 
podstawowych ja k  i  średnich.

Szczególnie szeroko om aw ia
ne b y ły  zagadnienia kom ite tów  
rodzicie lskich. K om ite ty  te bo
wiem  w przeważnej części za j
m ują  się ty lk o  zagadnieniam i 
gospodarczymi szkól, m nie j na
tom iast sprawam i w ychow aw 
czymi.

Po szerokiej dyskusji nad re 
feratem  rada podjęła uchwalę 
zobowiązującą kom isję ośw iaty, 
oddział ośw iaty oraz samo pre
zyd ium  do powzięcia k rokó w  
m ających na celu usunięcie 
zauważonych niedociągnięć.

Na sesji powołano kom isją 
rolną, oraz kolegium  orzecznic
twa karno - adm in istracyjnego.

( i )

K O N C E R T  K A M E R  A l.N T  
P O Ś W IĘ C O N Y  TW Ó R C Z O Ś C I 

B E E T H O V E N A

P a ń s tw ow a  O rg a n iza c ja  Im p re z  
A r ty s ty c z n y c h  o rg a n iz u je  w  d n iu  11 
bm. o godz. 19 w  sa li M uzeum  N a 
ro do w e go  w  W arszaw ie  k o n c e r t k a 
m e ra ln y  z c y k lu  „ s y lw e tk i  k o m p o 
z y to ró w "  p ośw ię con y  tw ó rczo śc i L u 
d w ik a  van  B ee thovena . W y k o n a w c a 
m i k o n c e rtu  będą M a r ia  W iłk o m ir 
ska ( fo r te p ia n )  i  k w a r te t  k ra k o w s k i: 

W p ro g ra m ie  k o n c e rtu  sonata fo r 
te p ia n o w a  C -d u r  op. 53 (W a ld s te i- 
now ska ) sonata fo r te p ia n o w a  f-m o ll

op. 57 (A ppasstona ta ), k w a r te t  op. 
18 n r. 2 i k w a r te t  op. 74 n r. 10.

P rzedsp rzedaż b ile tó w  na k o n 
c e r t w  O rb is ie  B ra c k a  16.

POD N U M E R E M  6-13-13 B IU R O  
IN F O R M A C J I P O G O T O W IA  

R A T U N K O W E G O
P o g o to w ię  R a tu n k o w e  m. st. W a r

szaw y z a w ia d a m ia , że b iu ro  in f o r 
m a c ji o n ieszczę ś liw ych  w y p a d k a c h  
czynne  Jest ca łą  dobę. N r . te le fo n u  
3-13-13.

B iu ro  u dz ie la  In fo rm a c ji o w szy
s tk ic h  w y p a d k a c h  na te re n ie  m . s t. 
W arszaw y.

T E A T R Y
P o ls k i — .. In try g a  1 m iło ś ć "  — g 

19. K a m e ra ln y  — ..E ugen ia  G ra n 
c ie !" — g. 19. N a ro d o w y  — n ie c z y n 
ny. N ow y — ..S w o b o dn y  w ia t r "  — g 
19. P ow szechny — „S zczęście  F ia - 
n ia "  — g. 19. D om u W o jska  P o l
skiego — „T a .in a  w o jn a "  — g. 19 
S yre na  — „T o  się p oka że ..."  — g 
19.15. N o w e j W arszaw y — „M in d o -  
w e "  — g. 19. M u zyczn y  — „O jc ie c  
d e b iu t& n tk i"  — g. ’ 9. L a lk a  — (sala 
C D D \ „M a c ie j K ło s e k "  — g. 17 
S a ty ry k ó w  (K o n o p n ic k ie j 6) — „O b - 
le żd ża ln ia  sn o łe czn a " — g. 19.30 
O pera  — „P a n  T w a rd o w s k i"  — g. 
19. A te n e u m  — „P o c ią g  do M a rs y li i"  
-  g. 19.

K I N A

M o skw a  — „P ie rw s z e  d n i"  — g.
13.45, 16.30, 18.45, 21. P a lla d iu m  — 
..Z a rę c z y n y  K o r in n y  S c h m id t"  — g
15. 17, 19, 21. A t la n t ic  — „O s ta tn ia  
n o c "  -  g. U , 15, 17, 19. 21. P raha -  
„P ie rw s z e  d n i"  — g- 14.15, 16.30. 18.45 
21. P o lo n ia  — „J e d n o d n io w i m ilio n e 
rz y "  — d o d a te k  „S p ra w n y  do p ra 
c y "  — g. 16. 18 15 i 20.30. (o godz. 
14 k in o  w y ś w ie tla  f i lm  p .t. ..K ło p o 
ty  re fe re n ta  T rz is z k i" ) .  S to lic a  — 
„G rz e s z n ic y  bez w in y "  — d oda tek  
..P rzeg lą d  s p o r to w y "  — g. 14. lf>. 
18. 20. W —Z — „Z a ło g a "  — g. 14.
16, 18. 20. 1 M a j — „P o k o le n ie
z w y c ię z c ó w " — g. 14, 16, 18. 20.
O cho ta  — „C ie n ie  na to ra c h "  — do
d a te k  „Ż e r a ń "  — g. 14, 16. 18, 20 
S yrena  — ..A la rm "  — g. 14.15, 16.30.
18.45, 21. Tęcza — „R adosne  s p o tk a 
n ie "  — d o d a te k  „K ie ru n e k  N ow a  
H u ta "  — g. 14. 16. 18, 20. L o tn ik  — 
„P o d d a n y "  — g. 17 i  19.

*
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ystaw a  

„W ie k  O św iecen ia  w  P o lsce " —
czynna  co dz ie n n ie  w  godz. od 10 do 
15. W c z w a r tk i,  n ie d z ie le  I św ię ta  
w  godz. od  10 do 19. W  p o n ie d z ia łk i 
1 d n i pośw ią te czne  m u zeu m  n ie 
czynne .

R A D I O
SK O D A  12 M A R C A  

Program  1 — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia do 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.25 A ud . 
d la  w s i, 6.35 M e lo d ie  lu d o w e  w  
oprać . ko m p . p o ls k ic h , 7.20 P ie ś n i 
ro ż n y c h  n a ro d ó w , 7.35 M u z y k a , 7.50 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y k a  ba
le tow a , 8.20 M u z y k a . 8.55 A ud . d la  
k l.  I i I I ,  9.20 A ud . d la  k l. IV , 9.40 
U w e r tu ry  ope ro w e  i m u z y k a  ba le 
tow a, 10.20 M u z y k a  k a m e ra ln a , 10.55 
„O b ra z e k  z la t  g ło d o w y c h "—fra g m . 
opow . E. O rze szko w e j, 11.15 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  k o 
b ie ty , 12.15 W ieś ta ń czy  i śp iew a ,
12.30 A ud . d la  w s i, 12.45 „N a  s w o j
ską n u tę "  — g ra  Zesp. J. S tec ia , 
13.15 In fo rm a c je , 13.20 P rze rw a , 15.30 
A u d . d la  d z ie c i, 16.20 K o n c e r t  C hó
ru  i O rk . Ł ó d z k ie j R ózgi. P. R. p .d . 
A. T a rs k ie g o , 17.00 G łos m a ją  k o b ie 
ty , 17.15 „L u d z ie  p ie rw szego  szere
g u " , 17.30 K o m p. T y g o d n ia —J. V e r
d i, 18.00 Na sz e ro k im  ś w ie c ie  — J a k  
w y g lą d a  pow szechna w o jn a  w  K o 
re i — re p o rta ż  H. K o ro ty ń s k ie g o  z

I c y k lu :  „W id z ia łe m  w o jn ę  w  K o re i" ,
| 18.20 „M ó w im y  o p io je k c ie  K o n s ty 

tu c j i" ,  18.35 U lu b io n e  m e lo d ie . 19 00 
Ś ro d o w y  k o n c e rt. 20.35 P ieśn i w  
w y k . C hó ru  P. R. p.d. J. K o ła c z 
ko w sk ie g o . 20.30 O d p o w ie dz i „ F a l i  
49", 21.00 K o n c e r t C h o p in o w s k i w 
w y k . W ł. K ę d ry , 21.30 „M n rtW e  d u 
sze" — ndc. pow . M . G ogo la . 21.45 
R ec ita l s k rz y p c o w y , 22.15 M u z y k a  
taneczna.

P ro g ra m  I I  — na fa l ł  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W ia do 

m ości 5.05. 6.30, 7.55, 17.00. 21.00. 23.50.
6.15 M u zyka  ro z ry w k o w a , 6.50 Ra

d z iecka  m u z y k a  o p e re tk o w a  i f i lm o 
wa, 7.20 P ieśn i ró żn ych  n a ro d ó w , 
7.35 M u z y k a , 7 50 K a le n d a rz  R ad io 
w y , 8.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 
8.20 P rze rw a , 13.30 W szechnica  Ra
d io w a , 13.45 A ud . d la  k l.  V —V II ,  
14.10 Śp iew a B G ig li ,  14.30 „S ia d a 
m i c z o łg ó w " — ode. p ow  B Ha m e
ry , 14.50 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  
w y k . O rk . P. R. R ozgł. S zcze c iń sk ie j 
p.d. W ł. G ó rzyń sk ie g o , 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i, 16.00 W szechnica  R ad io 
w a, 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 18.33 
M oza ika  m uzyczna , 17.05 Pog. s p o r
tow a, 17.15 M u z y k a  lu d o w a  w  w y k .  
K a p e li R ozgł. B y d g o s k ie j p.d. W . 
P a w ło w sk ie g o , 17.45 L e k c ja  ję z y k a  
ro s y js k ie g o , 18.00 K o n c e r t  s o lis tó w ,
18.30 W szechnica  R ad iow a. 18 50 M u 
zyka  ro z ry w k o w a , 19.30 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t O rk  P.R , 
p.d J. G e rta , 20.40 U tw o ry  fo r te p ia 
now e  A , W ie lh o rs k ie g o  w  w y k . 
ko m p . 21.30 M ó w im y  o p ro je k c ie  
K o n s ty tu c j i,  21.50 K ro n ik a  k u ltu r a l 
na. 22.20 K a m e ra 'n a  m u z y k a  po lska , 
22.50 K o n c e r t sy rrif.

R edakcja: W arszaw a, Dom Słowa
63-25 D zia ł listów  l in terw enc ji 
pocztow a p rz y jm u ją  w szys tk ie  

łoszen iu  p re n u m e ra ty  na leży

Polskiego, ul. M iedziana 11. Te le fo n y: R e d a k to r N acze ln y  8-22-60 Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-23. S ekretarz  R e d a k c ji 8-82-29 D z ia ł p rop a g an d y  
8-65-23. D ział m ie jsk i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62. 8-32-23. T e le fo n y  nocne: R ed a k to r nocny  8-57-62. R e d a k to r tech  7-01-21 P re n u - 
U rz ę d y  P o c z to w ó -T e le k o m u n ik a c y jn e  o raz  kasy PPK ..R u c h " w  W arszaw ie  p rz y  u! S re b rn e j 6 i P lac 3 K rz y ż y  16 P re n u m e ra ta  m ies ięczna w k r a u l 

podać d o k ła d n y  i c z y te ln y  adres. A d m in is tra c ja :  W arszaw a, u l W ie jska  12, re i 7-52-50. Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W yd a w n . Dom  S łow a P o lsk iego. 3-B-15201


